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Stanis ław Szczepanowshi  
„Aforyz m y o w ych o w a n ia ' .

N O W N Y  C O D Z I E N N E

N r .  2 3 1  A W a r s z a w a , p o n ie d zia łe k  13 w r z e ś n ia  19 3 7 r . R e k  X f n

krajowych czuwają specjalni de­
legaci z, loży światowej, która 
również w miarę potrzeby przy­
dziela odpowiednie fundusze na 
propagandę. Obetnie wpłynęły 
znaczne sumy do Polski na utrzy­
manie i rozwój Zakonu w  Polsce. 
Jak słychać, Zakon posiada tu 
możnych protektorów i stara się, 
jak to już zaznaczyliśmy o opa­

nowanie w pierwszym rzędzie 
harcerstwa.

Niewątpliwie niecne te zakusy 
skończą się fiaskiem, młodzież 
polska jest zbyt religijna i zbyt 
przesiąknięta ideologią narodo­
wo - radykalną żeby się dała na­
brać na tak stare (podobne do 
sprawy Rotary - C lu D 'o w )  kawa­
ły.

N o w e  M i a  m a s o n e rii d z ia ła  w  Po isc e

Z a k u s y  n a  h a r c e r s k o
„Niezawisły zakon dobrych templariuszy”

Demaskując po koiei rożne u- 
kryte ekspozytury masonerii, na­
świetlamy dzisiaj specjalną rolę, 
jaka pragnie odgrywać w Polsce 
„Niezawisły Zakon Doprych Tem­
plariuszy".

Mianowicie, masoneria pragnąc 
wciągnąć do swoich szeregów 
inteligencje i młodzież, która nie­
wątpliwie znając roię masonerii, 
mgdyby nie poszła pod <ej ko­
mendę, utworzyła najpierw na 
Śląsku a stęd rozprzestrzenia 
powoli i na inne ziemie Polski 
swoistą organizację przeszczepio­
ną najpierw z Ameryki, a na- 
fftęprił z Anglii i Francji. Jest 
nią właśnie „Niezawisły Zaicon 
Dobrych Templariuszy"

HARCERSKI 
REGULAMIN

Charakterystyczną cechą Za­
konu jest to, it  najmniejsze orga ­
nizacyjnie kom orki"sa tworzone 
ściśle i  członków jednej narodo­
wości i jednego wyznania, nada­
je  im się nawet charakter naro­
dowy. oraz specjalny regulamin, 
podobny do regmaminu harcer­
skiego. I  tak, np. członkom Zako- 
ZMt zu* wolno uiywać napojów  
alkoholowych, ani ich przyrzą­
dzać lub handlować nimi.

N  ezawisły Zakon Dobrych 
Templariuszy jest szczególnie 
nieoezpieczny dlatego, ze posta­
w ił sobie za zadanie wciągania 
do swoich szeregów młodzieży 
i opanowania organizacji mło­
dzieżowych, a w  pierwszym rzę­
dzie harcerstwa. Do Zakonu, któ­
ry dzieli się na Związek Ogólny 
z osób od 18 lat życia, Związek 
Harcerzy z młodzieży od lat 14- 
tu i Związek Młodzieży z ucz­
niów od lat 10-ciu wciąga się 
na (rozmaitszymi sposobami mło- 
dizeż, tłumacząc, ie  nie jest to
masoneria, a tylko organizacja
zbliżona do harcerstwa.

K a ł g a n  o d e b r a n y  J a p o ń c z y k o m
30 tys. zabitych stracili Chińczycy

C zy  p o c z ą t e k  w o jn y  b a k te rio lo g ic zn e j?
SZANGH AJ 12. 9. Samoloty ja ­

pońskie bombardowały wczoraj 
dzielnicę Ozapei, w której znajdu­
je się historyczna stara pagoda 
chińska, chińska lonhoua, która 
została częściowo uszkodzona. 
Pocisk; japońskie zburzyły całko­
wicie 40 domów, znajdujących się 
w sąsiedztwie pagody.

Wybuchły liczne pożary m. in.

w pobliżu konrosj międzynarodo­
wej.

W  kołach wojskowych przypusz 
czają, że dalsza linia oporo wojsk 
chińskich bęazie przebiegała 
przez Taitsang, Kiahng i Nau- 
ziang.

Agencja „Central N ew s "  dono­
si jakoby oodzialy wojsk d u ń ­
skich za ję ły  Kałgan.

O godz. 22-ej iv nocy

D w i e  b o m b y  o  w i e l k i e j  s i t e

w y b u c h ł y  n a  u l i c a c h  P a r y ż a

M A S O N I  N A  C Z E L E
ie  jednak tak nie jest, świad­

czy o tym organizacja Zakonu, 
oraz ludzie, którzy stoją na jego 
czele, a którzy należą do najwyż­
szych SŁCzebli łóz masońskich, za­
równo Wielkiego Wschodu, jak i 
Wielkie,; Loży Szkockiej.

N a  czele Zakonu stoi Między­
narodowa Leża Najwyższa (In ­
ternational Supreme Lodge) z 
Templariuszem Loży Światowej 
jalco nrzewodniczącym. Du Mię- 
dzynarodwej Loży należą m. in. 
wysoki mason angielski W illi ima 
Stecd, znany obrońca żydów pik 
Wedgwood, b. król angielski Ed­
ward V III, Gaston Martin, de 
Monz:e, Chautemps. Zamorra, Le- 
roux i t. d.

W  poszczególnych krajach na 
czele Związku „Dobrych Templa­
riuszy" stoi Wydział Wycho-j 
wawczy, wybierany przez przed­
stawicieli związków (lóż) okrę­
gowy ch, Instrukcja poleca zakła­
dać wszędzie loże. gdzie się tyl­
ko uda zwerbować przynajmniej 
10-ciu członków.

P I E N 1 A D 7 K  
% Z A G R A N I C Y

Naa działalnością wydziałów

R a ta j z a k ł a d ?
d z i e n n i k  w  W a r s z a w i e
Pojawiły się pogłoski, jakoby 

prezes Rataj miał założyć w sto­
licy dziennik. Dziennik ten miał­
by wychodzić w godzinach popo­
łudniowych. Ile wr tych pogłos­
kach jest prawdy —  niew iadomo.

PARYŻ, 12- 9. Wczoraj w nocy 
d o  godz. 22-ej przy ul. Pres- 
shourg 4 i przy ul. Beissiere na­
stąpiły eksplozje o wielkiej sile. 
Lewe skrzydło gmachu przy ul. 

Pressbourg 4 zostało zburzone. 
Od ulicy widać zniszczone wnę­
trza pokojów z połąmanymi siłą 
wybuchu meblami. Odłamki szyb 
okiennyett znaleziono na Ayenue 
Marceau. U lica przed domom, w  
którym nastąpiła eksplozja, jest

rzontgu domu. Dw aj policjanci, 
którzy w  chwili wy buchu znajdo­
wali się na trotuarze przed do­
mem, zostali pogrzebani pod gru  
zami. Straż ogniowa, która przy­
była niezwłocznie na miejsce wy- 
ouenu, przede wszystkim przystą 
piła do usunięcia z ulicy części 
muru, gruzów i mebli, usiłując 
wydobyć pogrzebanych pod nimi 
policjantów.

Dochodzenie wstępne, ustalik
całkowicie zswalona gruzami zbu następujące fakty, które poprze-

Wielka afera kolejowa
Banda łapowników „obniżała" taryfy kolejowe

Właa. om kolejow ym uaało się w  
tych dniach wykryć olbrzymią aferę 
korupcyjną na szlaku kolejowym So­
snowiec —  Zagłębie Dąbrowskie —  
Częstochowa Lstalono mianowicie, że 
na stacjach Sosnowiec i Częstochowa 
oraz na stacji tow arowej Bkszno były 
nieprawidłowo obliczane tak zwane 
taryfy osiowe.

Wdrożone śledztwo ujawniło, że 
funktionariusze kolejowi, należący do 
świetnie zorganizowanej szajki łapów

oowiąi ującej taryfy, a za transpony 
węgla ze ślaska i Zagłębia obniżali 
taryfy <ło /3.

Centrala tej bandy znajdowała się  

w Sosnowcu, a w skład jej wchodził 
sze r e g  urzęd ników  1 p ra co w n ikó w  ko­
lei, którzy za swe w y c z y n y  Dobierali 

od za in tereso w a n ycn  firm baruzo wy­
sokie ifposazenie m iesięczne.

Na skutek siedztwa aresztowano w 
Sosnowcu 9-ciu, a w Częstochowie

ników, pobierali nieprawnie połowę o- s-ciu funkcjonanuszów kolejowych.

P O L A C Y  r t U P U J A
T Y L K O

u P O L A K O W I
?

dzały eksplozję. O godz. 18.30 w  
domu pod nr. 4 na P.ue . Pres- 
sbourg zjawił się członek, któ­
ry wręczył stróżowi małą skrzyn­
kę, zawierającą, jak twierdził, 
tkaniny. Skrzynka ta była adreso 
wana do barona Petiet.

Stróż przyjął skrzynkę i posta 
wił ją  w  swym mieszkaniu przy 
kominku. Następnie zjadł spokoj 
nie obiad ;■ położył się na kana­
pie. Nagle nastąpił wybuch- 
Stróż uległ silnemu wstrząsowi, 
ale zdołał opuścić swe mieszka­
nie. Po Kilku zdaniach, które 
mógł jeszcze wypowiedzieć zanie­
mówił i nie może wydobyć z sie­
bie ani słowa.

N a  ul Boissiere skrzynka z ma­
teriałami wybuchowymi była 
prawdopodobnie złożona na scho­
dach, zważywszy, iż w  domu tym 
nie ma stróża.

PARYŻ, 12. 9. Przed domam na ul 
Prcsbuursklej i na ul. Boissiere w go­
dzinach annycn u s t a w io n o  silne k o r -  
d my p o l ic y jn e  w pobliżu gmachów, w 
których nastąpiły w n o c y  e k s p 'O i.je .  
Na sąsiednich uncact zebrał się liczny 
tłum, który komentuje obydwie e k s ­
plozję i n t e r e s u j ą c  siv przede W ozyst 
k im  losem ofiar wybuenu.

Robotnicy usuwają z ulicy Olbrzymie 
bloki nurów i .lamieni, które całkowi 
cie zasłały jezdnię.

Zeznania osób które w cnwili wy­
buchu znajdowały się na ul. Presoo r- 
skie-. wzbudzały obawę, iż pod gru 
zami inogiy znajuO w at się daisze o- 
fi.ary. Obawy ie okazały się jednakże 
nieusprawiedliwione.

Dochodzenie, jak zaznacza Ha«as, 
jeszcz nie zostało zakończone. Przede 
wsystkim proy adacy śledztwo starają 
się przesłuchać wszystkich świadków) 
Dosyć dokładna r\. opis osób. które 
aokonab zamachu, jest już w posia­
daniu władz.

Dochodzenie ustaliło, iż obydwie

skrzynki z materiałami wybuchowymi 
były zaopatrzone w podobny .necłw 
nizm. nastawiony na te samą godzi­
nę.

TOKID  12. 9. Według japoń­
skich rzeczoznawców workowych  
straty chińskie w  Szangnaju oa 
chwili rozpoczęcia się działań 
wojennych, wynoszą 30 tys. zabi­
tych i 20 tys. rannych.

W edług dzienn;ka „Niszi - N i- 
szi“ dalsze japońskie posiłki wy-. 
lądowały w  pobliżu Szanghaju.

PA R Y Ż  12. 9. „Paris M idi" do­
nosi z Szanghaju, o szerzącej s*ę 
tam epidemii cholery, która jas. 
donosi korespondent „Paris Soir" 
przeniosła się również do szere­
gów japońskich. W  Fao-Czan 20 
żołnierzy japońskich zmarło, ,i u 
SO stwierdzono objawy zachorze- 
nia. Miało to wywołać wielkie w r a 
żeiue w  wojskowych kolach ja ­
pońskich, które opieiają się na 
fakcie, że stan sanitarny wojsk 
japońskich był zawsze aosKonały. 
Zaczynają podejrzewać — pisz* 
dziennik —  że Chińczycy Zastoso 
wali „wojnę bakteriologiczną".

Samosąd nad „czarownicą”
Niesamowity wypadek w : fWogróbczyźnie

W t wsi Poabo. cze, powiatu bara.tc 
wickiego yyda-zył się wstrząsający 
wypadek, ilustrujący niesłychana ciem 
notj w niektóryćn wsiach na Kresach.

W  wiosce tej mieszka chłop Sie­
mion Tudn. Pewnego dnia przybiegł 
«m do miejscowego znachora z prośbą 
o poradę ?dyż jego itrowa zachoro­
wała. Znachor poszedł do obory, obej­
rzał krowę, wykonał szeieg magicz­
nych ruchów i uświadczył stanów c70, 
że na krowę ktoś rztfc.ł urok „Cza­
rownicą” ma być kobieta, której do- 
kładuy rysopis podM- „Aby krowa wy­

zdrowiała, trza tę oabę tabir” — o- 
świadczył Tucinow' znachor

Chłop zapłacił zr poradę i udał się 
na posiUki wanie „czarownicy”. Podług 
rysopisu wywni jskorrał, że jeSi to j< 
go krewna, Zofia ludn. Chłop wpadł 
óu niej z siekierę. Nieszczęsrtwsj jed­
nak udało się wyskoczyć prze; okno 
. dobiec dc posterunku p-.iicji w niedź­
wiedzicach, gdzie złożyła zameldowa­
nie-

Włacizu rozpoczęły energiczne do­
chodzenie celen nabrania dowoaow 
winy znacnora.'

O t w a r t o  w  W a r s z a w i e
Niedzyn. Kongres Antyhlkohotowy

W  niedzielę o godz. l l -e j  odby­
ło się w stolicy uroczyste otwar­
cie 21-go Międzynarodowego Kon 
gresu Przeciwalkoholowego na 
który przybyli licznie przedstawi­
ciele z górą dwudziestu kilku 
państw, oraz- delegaci wielu towa­
rzystw i organizacji przeciwalko­
holowych z zagranicy i Polski

Otwarcie obrad poprzedzały od­
prawione w  godzinach rannych 
nabożeństwa w  Katedrze oraz ko­
ściołach ewangelickim i prawo­
sławnym, których wysłuchali u- 
czestnicy kongresu.

O godz. l l -e j  wielką salę Colle­
gium Maximum w  Uniwersytecie 
przybraną flagami i godłami
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Zm ontow ana z w ie lk im  tru­

dem przez F ran c ję  i 'Ang l ię  
K on ferencja  śródz iem n om or­
ska w  N y o n  rozpoczęła  w resz ­
cie sw o je  o b rad }’, nie budzi 
jednak  zbytniego opfyrnizm u.

W s k u te k  n ieob ecn ośc i  N i e ­
m ie c  i  W ło c h  o b ra d y  w  N y o n  
n ie  r o z w ią ż ą  s w o je g o  g ł ó w n e ­
go  za d a n ia  i n ie  z a p e w n ią  w o l  
ności i b e z p ie c z e ń s tw a  żeg lu g i  
na M o rzu  Ś ró d z ie m n y m .  Skoń  
c z y  sic p o d p is a n ie m  p a ru  p ro  
io k u łó w ,  ra tu ją c y ch  p res t iż  
d y p lo m a tó w  k tó r z y  
kon fe ren c ję .  i d a ls zym  
w e m  f l o t  w o jen n yc h  
za in te r e s o w a n y c h  na 
ś r ó d z ie m n e .

A n g l ia  i F r a n c ja  w sku tek  
abstynen c j i  d lw u  p aństw  m o ż e  
n a jb a rd z ie j  z a in te re so w a n ych ,  
z n a la z ły  sie w  c ię żk im  p o ło żę  
niu, w s z e lk ie  b o w ie m  u k łady ,

zw o ła ł  
nap ły -  

pańsfw  
M orze

m a ją c e  z a p e w n ić  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ż e g lu g i  na M o r zu  ś r ó d ­
z ie m n y m  bez  N i e m ie c  i W ł o c h  
" ł a j ą  się f ik c ją .  A  obecn ość  
W ł o c h  na K o n fe r e n c j i  un ie- 
n i o ż F w ia ją  c ią g łe  p r o w o k a ­
c je  S o w ic to w .  R a z  w r a z  d e le ­
ga c ja  s o w ie c k a  rzu ca  o s k a r ż e ­
nia i g r o ź b y  p o d  ad resem

ło c l i  stara ją c  się. k on ie c zn ie  
w y lw o r z y ć  w r o g i  d la  n ieb  n a ­
strój.

.K d n a k z ;  w  in te re s ie  F r a n ­
c j i  i A n g in  l c ż v  n ie  p o w ię k s z a  
n ie  z a d ra żn ie ń  m ie d z y  n iem i 
i W ło c h a m i ,  a o p in ia  p u b l ic z ­
na ojbu ł r a j o w  je s t  p r z e c iw n a  
j a k ie m u k o lw ie k  an gażów  ajriu 
się w  sp o ry  s o w ie c k o  - w łos -  
kie.

D la t e g o  leż groźb\  S ow je -  
tów  n|e m o g ą  b y ć  b ran e  p o ­
w a żn ie  ch odz i  tn o r a to w a n ie  
p rest iżu  i w y t łu m a c z e n ie ,

p r z e d  ś w ia t e m  a p r z e d e  w s z y ­
s tk im  p r z e d  k o m u n is ta m i  
n i e p o w o d z e ń  „ C z e r w o n y c h "  w 
H is zp a n i i .  P r a k t y c z n ie  b io r ą c  
d o p r o w a d z ą  on e  c o n a jw y ż e j  
do  ze rw  an ia  s to su n k ów  d y p lo  
m a ty e zn y eh  p o m ię d z y  R z y ­
m e m  i M osk w ą .

T y m  b a r d z ie j ,  ż e  S o w ie ty  ma 
szą c ią g le  p a m ię ta ć ,  że  „oś 
R z y m  —  B e r l i n "  m o że  b y ć  b a r  
h o  ł a tw o  p r z e d łu żo n a  aż... do 

T o k io .  T y m  ła tw ie j ,  ż e  J a p o ­
n ia  ju ż  o d d a w n a  z a jm u je  sta­
n o w is k o  n ie p r z e je d n a n ie  anty  
k o m u n is ty c zn e  i ł a k o m ie  spo ­
g lą d a  na W ł a d j  w-ostoK. Z a an  
g a z o w a n ie  się w ie c  R o s j i  w  
j a k im k o lw i e k  sp o rze  z b r o j ­
n ym  w  E u ro p ie  s ta n o w i ło b y  
d la  Ja p on i i  zn ak u m itą  o k a z ję  
do u r z e c zy w is tn ien ia  lyeh  d ą ­
żeń.

A  na całkow ite  osam otnie­

nie  i w o jn ę  z W ł o c h a m i  N i e m  
e a m i  i J a p on ią  S o w ie ty  n ie  
p ó jd ą  n ig d y  

D la t e g o  też  ton  d e le g a c j i  so­
w ie c k ie j  je s t  ju ż  o  w i e l e  spo ­
k o jn ie js z y ,  n iż  ton p a m ię tn e j  
no ty  z ło ż o n e j  w' R z y m ie .

A  sam a  k o n fe r e n c ja ?
Z b y t  w i e lk i e  r ó żn ic e  in te re ­

sów’ d z ie lą  w s zy s tk ie  państw a , 
u czes tn iczące  w  n ie j ,  b y  m o ­
g ła  p r zy n ie ś ć  ja k ie ś  p r a k ty c z ­
ne r e z u l t a l ' . K a ż d y  c h a  b e z ­
p ie c zeń s tw a  na m orzu ,  a le  k a ż  
d y  p ra g n ie  r o z w ią z a ć  to za ga d  
n ien ie  c u d zy m  k osz tem  W  su 
m ie  w ię c  z n a jd z ie  s ię  z a p e w ­
ne ja k a ś  k o m p r o m is o w a  f o r ­
m u łk a  i k o n fe r e n c ja  w  N y o n  
p o w ię k s z y  p o k a źn ą  l ic zb ę  tych 
w szys tk ich , k tó re  m ia ł y  z b a ­
w ić  św ia t  a o k tó ry ch  dz iś  ju ż  
d a w n o  za p om n ia n o .

S  . K -ck i

państw biorących udział w  kon­
gresie —  wypełnili szczelnie u- 
czestnicy zjazdu i zaproszeni go­
ście.

W  pierwszyir rzędzie foteli za 
jęk  miejsca: J. Em. ks. nuncjusz 
apostolski mons. Corteei, najwyż 
si dostojnicy kościoła katolickie­
go w  Polsce: z J. Em. k s . pryma­
sem Hlondem. J. Em. ks. kardyna 
łem Rakowskim, przedstawiciele 
duchowieństwa ewanf ielickiego i 
prawosławnego, przedstawiciele 
rządu, oraz sfer naukoivyćh.

Obok zasiedli przedstawiciele 
państw biorących udział w  kon­
gresie.

Oorady zagaił przewodniczący 
polskiego komitetu organizacyjne 
go p. min. dr. Witold Chodźko.

Następnie ukonstytuowano pre 
zydium Kongresu i przemawiał p. 
Min. Opieki Społ. —  Zyndram -  
Kościałkowski. ,

Skolei przemawiali, życząc u- 
czestnikom Kongresu pomyślnych 
obrad oraz omawiając najdonioś­
lejsze zagadnienia związane ze 
sprawą walki z alkoholizmem je­
go eminencja ks. nuncjusz apo­
stołek’ Cortesi, j. em. ks. prymas 
kard. Hlond.

Po zamknięciu oficjalnej części 
otwarcia, uczestnicy zwiedzili wy­
stawę przeciwalkoholową

S ta n  z d r o w i a
p ^ e z .  N s s a r y k a

^RAGA. 12. 9. Oficjalna czes­
ka agencja prasowa donosi, że 
stan zdrowia Masaryka pogorszył 
się .nagle. Skonstatowano ob.iaw7y 
zapalenia płuc.

Ji ezydent Benesz opuścił za­
mek w7 Topolczanach, gdzie bawił 
na w’ywczasach i udał się do 
Pragi.
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Tłum p i ę l m w  z całe] Chełmszczusay
wiynyf uczcić ^dunne Chehmkg

Chełm i „ała C.Hełmjzczyzna prze­
żywa w tych dn.&cłi zw t doroczna 
uroczystości ś v ię ,i. 7*emi Chełm 
skiej. Punktem kulminacyjnym jest 
8 'wrześni/ —  święto Narodzenia 
Nąjświętszei M arii P. Z najaalszych 
nawet zakątków historycznej Ciielm-

P I E L G F Z Y M K I
Pierwsza przybyira pielgrzymka z 

Dorohuska, miejscowości położonej 
naa Bugiem. Na jej spotkanie wycho­
dzi jeden z miejscowych księży, w i­
ta pątników i w ,,rowadza do Świą- 
t;n i, której wnętrze dopiero w tym

roku odnowione,ezceyzny- nawet z lYwyma. i Pod- ,s"1K,u. ''I1*10:  .z-,-’,,wJca
la m  przybywają pielgrzymki. Już ' !r ęktaHJ M uuszym ciągu 
w  nrzeddzień na wszrsrl r «  nrnonrh 1 1 4 P*elgrz; miw i luźlie grprzeddzień, na wszystkicn drogach 
prpwądzęcych do Chełma daje się 
zai'- aiyć dozy ruch. Większe i 
mniejsze grupy ze śpiewem na ustach 
zMiżają się ze wszystkWi stron do 
miasta i dąią na Górkę, która królu­
je nad Chełmem. Majestatyczna swtą 
t 'tlia barokowa pod wezwaniem Mat 
ki Bożei krrjąea w swych rourarn od 
w^efcdw euaowny obraz Madonny 
Chełmskie' jest celem przj bywają, 
cych pątników.
m m  anumr .■■■iii W I  m m i i i

piękna 
na- 

grupy:
wielki piać przed Koscołcm powołi 
się zapełnia. Już przyszła pielgrzym 
ka % Sawina ,a zaraz za nią dążą z 
Rejowca i Pawiowa, Siedliszcza i 01- 
chowca, wreszcie wieczorem nadciąga 
duża grupa spod Włoazimierza.

N I E S Z P O R Y
O godz. 18 zaczynają się Nieszpo­

ry. Mielka świątTnia Mariacka nie 
.noże jednak wszystkich pomieścić. 
Kazanie na Nitsznorach wygłosi! za-

Dlaczego likwidatorzy Tu w. Ubezp. „Snop”
w e r b u j ą  p n f s \ ą  k i l z n t e ł ę  d l a  t y d o w s K o -  

z a g r a n l c z n e g o  T o w a r z y s t w a ?
Nareszcie po 5-cli latach kosztow­

ne) llkwuacji i Jzpisali obecnie likwi- 
catorzy Tow. Ubezp, „Snop " dopłatę 
na .wkrycie dencytu ..snopa".

vVedłe rozesłanych w tej sprawie 
listów do dawnych klientów „Snopa" 
mają ;i klienci dopłacić w  prer. tej 
skład! i, janą zapłacili w  r. J932.

Pomijając na razie Kwestię czy do­
płata tp w  zasadzie i w te( wysokości 
5 pstata zatwierdzona przez Państwo­
wy Urząd Konwon Ubezpieczeń, ude­
rza nas daisza treść odnośnego pisma 
okólnego likwidatorów „Snopa1, któ­
ra Dtztni itas,ęp'ijąco:

„W  raz'e gdyby yYPan wpłacił w 
ciągu dni 8 miu lO proc. składek z ro­
ku 1932 zwolnimy \VPana z oboy iąz. 
ku uiszczetra reszty dopłat przypada­
jących na podstawie wymienionego 
postanowienia Rady Nadzorczej, o ile 
WPen spr o'cmgu je na >0 lat dotych­
czasową imioaę z T-wem Ubezpie­
czeń „Polonia”, bądz zawrze z tym 
Towarzystw em na tal.iż okres czasu 
r  wą umowę na ubezpieczenie ognio­
we tych samych obiektów”.

ODNOŚNIE DO t r e ś c i TEGO 
USTĘPU ZAPYTUJEMY 

1. Ile właściwre trzeba dopłacić na 
potoycie deficytu „Snopa czy 30%, 
czy też v>!k.> 10%. Jeżeli wystarczy 
10%, to na jakiej f>odstawcie żąda 
„Sr.op ’. zasadniczo aż 60%, jeśli zaś 
trzebi 60%, na jakiej podstawie żąda­
ją lilcwidatrszy „Snopa"’ od tych sa­
mych klientów7, którzy zrobią not/e 
ubezpieczenie w Tow. „Polonia” i to 
na lat 10, zam.ast 60% jedynie i0%, 
obiecując im zwolnienie ód obowiązku 
doptaty dalszych 50%. Kto w  tym 
wypadka zapiaci brakujące 50%.

Naszym zdaniem tego rodzaju zwoi- 
menie niektórych klientów od obowiąz

. .<zf¥ t ■

ku dalszych dopłat jest bez prawnego 
wiczenia, gdyż wszyscy dt.\v.ii kli­
enci „Snopa" muszą być (Smakowo 
traktowani, bez względu na to, czy 
ubezpieczą- się n„ dalsze 10 lat w  
To (v. „Polonia7, czy też nie

2. Na jakiej podstawce bawią się 
likwśdatjrzy nopa ' w naganiacz; 
polskiej klienteli dla Tow, „Poioma 
Dęuactgo wiasnośc7ą zagraniczne.ży- 
oowsKtego Tow. Tow Ubezp „uene- 
rali" i usiłują w tak niewłaściwy spe 
«ób zmuszać ją do zjp' zeaania się na 
lat 10 temuż Towarzystwu?

Korzystając z powyższego poparcia 
likwidatorów „Snopa’’ rozesłaL już 
Tow. „Poionia"' w teren swoich age i 
tów w celu wyłapania od tlawńych 
K.ientow „Snopa' możliwie wielkiej 
ilości deklsracd na 10-letnie ubezpie 
czenia, zanim jeszcze klienci nie zt> 
rientują się w całej tej sprawie, obie­
cując im w zamian za >o pokryć za 
nich jedynie 10% składki z r. 1932. a 
więc kwoty stosunkowo bardzo małe.

Żnając obecne nastawienie Państ­
wowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń 
który w ostatnich czasach przyczynił 
się poważnie do sanacji stosunków 
ubezpieczeniowych w rozmaitych To­
warzystwach, jesteśmy przekonani, że 
i w tym w ypadku zajmie się pomienit ■ 
nvm okólnikiem likwidatorów „Snopa 
i ochroni polską klientelę od przymusu 
ubezpieczania sie w żydowsko. zagra­
nicznej instytucji.

W  każdym razie radzimy oawi.yn. 
klientom „Snopa” powstrzymać się od 
podpisywania jakichkolwiek dekia 
racji zobowiązujących ich do ubezpie' 
czenia się przez lat lO w Toy „Poio­
nia” aż do ostatecznego rozstrzygnię­
cia wysokości i warunków dopłai na 
rzecz „Snopa’ przez Państwowy 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń.

ałużony kapłan - patriota X. prob. 
Grzegorzewski, L podkreślając rolę 
Matki Hożej Chełmskiej w historii 
Chełmszczyzny. N ieszpory zakończy­
ły  się procesją, która morzem świa­
teł trzymanych w rękach świec i lani 
pionów zalała aleje pięknego parku 
Górki, w którym mają stanąć w krót­
ce stacje drogi krzyżowej.

H A R C E R S K A  C i O Ś C I N A
Od chwili, kiedy zaczęły przyby­

wać pielgrzymki można było zauwa­
żyć w iększe i mniejsze grupki ludzi, 
które odchodziły z Górki prowadzone 
przez harcerz.y. „Dokąd ich druh 
prowadzi?”  zagadnąłem jednego z 
nich. „N a  nocleg”  odpowiedział mi 
nie zatrzymując się Jak się potem 
dowiedziałem „biuro kwaterunkowe” 
dzięki pomocy harcerzy działało bez 
zarzutu.

Ranek 8-go września. Przybywają 
coraz to nowe pielgrzymki, napływa 
ludność z najbliższych okolic.

1 O godz. 6 przemówił do tysięcznych 
tłumów pr/^srępujących do Komunii 
>m. ks. i.an. Jakubiak, odnowiciel 
Górki i wskrzesiciel je j świętej tra­
dycji.

U R O C Z Y S K A  S U M A
"Wreszcie o godz. 1.0.30 wśród na­

pływających stale tłumów sunie na 
uórkę auto wiozącp .T. E. Ks. Bisku­
pa lubelskiego. Mariana Kulmana. 
Ks. Biskup w  otoczeniu duchowień­
stwa pi'7.eszedl do Katedry i zaczęm 
się suma. Dla nieprzeliczonych tłu­
mów zalegających plac przed kościo­
łem i przylegający park została od­
prawiona Msza św. na zewnątrz ko­
ścioła.

Bo skończonych uroczyMosctarit 
pielgrzym ' zaczęli opuszczać Górkę 
by w następnym roku znów tu przy­
być. Może przed cunowtirm Obrazem 
Matki Boskie; Chełmskiej' nie jedną 
sonie łaskę wyprosili.

W  m !fc*azydyv*izvjnycłi .ćwiczeniach

D o s z ł o  o o  p i e r w s z y c h  w a ! k
na Pom orzu

W piątek rinia 10-go rozpoczęły 
się na Pomorzu wie,kie miedzy- 
dywizyjne ćwiczenia. Wszystkie 
miasteczka leżące w obrębie dzia­
łań „wojennych”, jak: W ągro­
wiec, Szubin, Kcynia, Żnin i inne, 
zostały odpowiednio udekorowa­
ne transparentami i chorągwiami 
o bar wadi narodowych poiskich, 
oraz barwach państw, których ge­
nerałowie, jako szefowie sztabów 
uczestniczą w manewrach. Widać 
więc także flagi o barwach fiń­
skich, łotewskich i estońskich. 
Ludność wita "entuzjastycznie 
wojsko polskie, powiewając z o- 
kien i balkonów chustkami i rzu­
cając kwiaty

Siużbę porządkową skrzy­
żowaniach dróg oraz na ulicach 
miasteczek pełnili umundurowan. 
członkowie Związku Rezerwistów,

P ł k ,  i r z ę d z L I s k l
z a p r z e c z a

Od. płk. J. Grzędzmskiego otvzy 
maliśmy list, w którym oświad­
cza, że nie brał udziału w konfe­
rencji, która miała sie odbyć w  
Krakowie z pp. Liiienfeid - Krzew  
skim, mjr Drynimerrm i innymi 
w sprawie konsolidacji lewicy le­
gionowej.

W  3-cim dniu ciągnienia IV klasy 
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padła W szczęśliwej kolekturze

A . W O L A Ń S K A
Wor&asOTwea — W hI si ®  — ftfrcplt&w

zaś służbę gończą powierzono Jiar- 
cerzom.

Pierwszy dzień ćwiczeń poświę­
cano zajęciom pozycji wyjścio­
wych, o rai drobnym wstępnym 
działaniom

„Niebiescy” wyruszyli z Bydgo­
szczy w  kierunku na Poznań, zaś 
„czerwoni” z nad Warty na spot­
kanie przeciwnika.

W  związku z manewrami przy­
był do Wągrowca specjalnym po­
ciągiem marszałek Śmigły R;. dz, 
który na dworcu był powitany 
przez przedstawicieli miejscowych 
wladu i społeczeństwa.

Goście zagraniczni wraz z sze­
fem Sztabu Głównego wyjechali 
także na teren ćwiczeń.

W  p:erwszym dniu najinten­
sywnie działało lotnictwo, kawa- 
lerif. oraz szybkie oddziały moto­
rowe, które miały za zadania u- 
stałenie sił głównych przeciwni­
ka. W  czasie działania rozpoznaw­
czego około południa nastąpiło 
pierwsze zetknięcie się oddzia­
łów z- obu stron, co pociągnęło za 
sobą szereg interesujących droo- 
nych utarczek, w których naj'- 
więkssą roię* odegrała broń pan­
cerna.

O wiele poważniejszy chaiakter

miały ćwiczenia w  sobotę dnia 1 1  
b. m. Stwierdzić już można, że 
strona „czerwona” nia pewną prze 
wagę sił. Wykorzystując ją, przy­
stąpiła ona do działania zaczep­
nego w kierunku północno - 
wschodnim. Jednak tu napotkała 
na silny opór „niebieskich”, któ­
rzy znacznie opóźnili przeciwni­
kowi przemarsz i stawiH w  godzi­
nach popołudnowych zorganizo­
wany już opór na południe od szo­
sy Kcynia —  Szubm. Tak jak  w  
pieiwszjm  dniu ćwiczeń, tak j w  
czasie tej walki, naczelną rolę ©- 
dograła liczna breń pancerna, wy- 
stęnująca po stronie „werwo  
nych”.
i Podobno, zacięte walki miały 

mieisce w rejonie Zaczyna, gdzre 
„niebiescy” do wieczora utrzymali 
się całkowicie na zajętych w  Ciągu 
dnia stanowiskach 

Ciekawą rolę w  czasie ćwieseń 
odgrywają „biali”, czyli rozjemcy 
którzy praktycznie dueydnją, któ­
ra z walczących stron oan.osia 
zwycięstwo, kto nostał zatuty knb 
ranny, kto się dostał do" niewoli i 
ile każna zt, stron posiada. z»pa*M- 
amunic; . Od wvłącznej ich decy­
zji zależą losy „życia ludzKiego* i 
ambicji żołnierskiej. •

Niezwykły proces sądow y
C z y  E s k im o s i s ą  a z ie c m i” ?

Kląska komunistów w Anglii
Nie ma jednaści z trzecią miądzinartidtiwką

A; ?y, J_ T-r ’

H
ć- żtfr:

IADID
PONIEDZIAŁEK, 13 DTRZEśNIA
6.15 „Kiedy ranne”. 6. 13 Gimna- 

6‘77,<a 7-00 Dz:ennik. 7-lt łotyty). 8-00 
a-idycja szkolna. U .15 Aud szkolna. 
11.57 ia s  i hejnał. J2.03 Dziennik. 
lz.15 Pogadanka. 12.25 (płyty). 2-40 
„Mikrofon w warszt. kominiarskim”. 
lń-45 Wiad. gospod. lfi.Oą „Pstra ku­
leczka i kucharka \gata” — opowiad. 
dla dzieci. 16 15 Koncert 16.45 Lwów 
na szlaku czarnomorsko - bałtyckim—  
odczyt. 17-00 „Pap i Tranck” — re­
portaż muz. 17.50 jeleń _  pogadan­
ia. 18.00 Skrzynka tech. 13-15 Wyjąt­
ki z baletów płyt"), I8.50 Sprawo­
zdanie z przebiegu Kongr. Inżynierów 
we Lwowie. 19.no Utwory kameralne 
Melcera. 19-40 „Gimnastyka doskona- 
in“ — pogad*n<a. tp.gij ,Wiad. sport. 
JM.00 „Przy winku” — goncert. 21-23 
„Ogniwa” " — opow. Orzeszkowej. 
22.CO Koncert muz. polsk. 23*50 Ltaen 
rik i kam. meteorck t fc m

VPa RSZAWA II (Mokotów).
13-uO Piyty. 14.0& Piyty. li.00 Po- 

gadanKa. l5.1o Życie Kulturalne sto­
licy. 15-15 Koncert "ołistów. 22-00 
Viiad. sport. 22-05 „Gaańsk w litera­
turze” 22-20 Piyty. 23-15 Muzyka ta­
neczna.

WTOREK, 14 WRZEŚNIA 
6.15 „Kiedy rannej?.7, 6.18 Gimna­

styka. 6.38 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik. 7 10 Muzyka (piyty). 8.0C 
Audycja szkolna. 11.15 Aud. szkolna. 
U .40 (płyty). 31.57 Czas i hejnał. 
"12.03 Dziennik. 12.15 Skrzynka roln. 
12.25 Koncert 15.45 Wiadom. gosood
16.00 Rzeczy ciekawe z pięciu części 
świata — aud. dla dzieci. 16.20 Schu­
bert: 6 Moments Musicatix (wyk. Ła- 
domirski). 16.45 W  największym parku 
Polski —  felieton. 17.00 Koncert 
solistów, lt.50 Foęadank. turystyczn.
18.00 Przegl. finans. - gosp 18.3o 
(płyty). 18.50 Pogad. 19.00 Niezawod­
ny środek — skecz. 19.15 Koncert ka 
mcralny. 19.50 Wiadom. sport. 20.OO 
Muz. taneczna. 20.40 Reportaż zc 
Zjazdu Mlodz. Rzemiesm. we Lwowie. 
20.45 Dziennik. 21.00 „Do 1 Carlos” —■ 
opera Verdi"ego (akt 1 i Ilj rranstn. 
z Rzymu. 22.51 Dziennik i Kom. me­
teorologiczny .

WARSZAWA H (Mowotow)
13.00 (piyty). U.Oć (piyty). 15.00 

Reportaż z życia. 15.15 Tnc Salono-
ws P, g,? 22.no Wi»4om, sport

LO N D Y N , 9. 9. Kongres an­
gielskich związków zawodowych 
(trudeunionów) odrzucił znaczną 
większością głosów rezolucję, wy­
powiadającą się na rzecz jednoś­
ci klasy robotniczej i frontu zjed­
noczonego. Rezolucja ta domaga­
ła się od rady generalnej trada- 
urtionow niezwłocznego podjęcia 
kroków dla zapewnienia tak 
wśród poszczególnych narodów

jak i na terenie międzynarodo­
wym szerokiej współpracy mię­
dzy wszystkimi organizacjami ro­
botniczymi.

Odrzucenie rezolucji powyższej 
idzie po linii wyty cznych kongre­
su poprzedniego, a wbrew inten­
cjom komunistów, którzy pod 
pokrywką działań na rzecz rze­
komej jedności robotniczej prag­
nęli realizować własne cele.

Najwyższy Sąd Kanady w Ot­
tawie będzie rozpatrywał meryto­
rycznie zagadnienie stosunku 
Eskima.-iów do prawa.

Przed sądem w charakterze eks 
pertow staną etnologowie i ucze­
ni, aby wyrazić opinię, czy Eski­
mosi mogą być uważani za pełno­
wartościowych obywateli, czy też 
należy ich traktować jak Indian, 
którzy pozostają pod opieką rzą­
du. Eskimos; w  Kanadzie mają 
prawo głosu, prawo wyszynku al­

koholu, czego zabrania się India  
nom traktowanym jak „dzieci*1.

tkirawę wszczęła prowincja 
Quebec, która wydała w lęka** tu­
my na zasiłki dla Eskimosów. O. 
ile sąd uzna Eskimosów za. —  
Eskimosów to koszty poniesie pro 
wincja, o ile zaś uznani zostaną 
za „Indian północy" to opieka 
nad nim. spadnie na rząd domi­
nialny, kióuy będzie musiał dbać 
o nich bez względu na to w jaWei 
prowincji mieszkają.

Aferai szpiegowska we Francji
wykryta wskutek kradzieży 40 franków

1’ARYż, 12. 9. „La Lmerte” donosi 
z  Nancy o —TKryciu proez władze 
t> cptecztnstws a,ery szpiegu wskiej
Wykrycie naetąpiro na skutek akra 
1 rent a przez niejakiego Piotra 
Senrommma 40 franków z kaay swe 
gc pracodawcy, co „powodowało re­
wizje, w czasie której znaleziono ao. 
kumtnty, atwitrdzające, że Schmiit- 
11111 oraz pewna urzęunicr.ka Inter 

U en tury utrzymywali stosunki z ob

cym moc '•5*wcm i z trgr tytułu 0- 
trzymali 52 iy». framun.

W PABIAfCACE
zaprenumerować „ABC" moin, 

u p. Ludwiki Lubonskiego 
al. Zamkowa SS.

A B C  s p o r t o w e

W v s ł s  w a  p a r y s k a  1 9 3 8  
P r z e d ł u ż e n i e  w y s t a w y  o rn k

PARYŻ, 12. 9. W  tych dniach 
ogłoszona zostanie oficjalna de­
cyzja w sprawie przedłużenia 
wystawy międzynarodowej w  Pa­
ryżu do października 1938 roku. 
Trudności w  powzięciu tej decy­
zji wyłoniły się w  związku ze sta­
nowiskiem pewnych państw, mie­
czy innymi Sowietów i Niemiec, 
kcóre nie godzą się na utrzyma­

nie STtych pawilonów7 do przy­
szłego roku. Pawilony niektórych 
państw7, nie odpowiadające cha­
rakterowi propagandowemu wy­
staw7)7, ulec mają w  okresie zi­
mowym przebudowie.

Złośliwi dowodzą, że wystawę 
należy uznać za spóźnioną o rok 
i otworzyć ją  w  roku przyszłym 
po raz drugi jako wystawę 1938.

l i  iadomości gospodarcze
PRZEPISY G BUDOM,E 
KOTŁÓW PAROWYCH

Ostatni Dziennik Ustaw7 pizynosi 
oószerne rozporządzenie .mmstra 
przemysłu i handlu w sprawie prze­
pisów o materiałach kotłowych oraz o 
budowie kotłów parowych.

Rozporządzenie szczegółowo normu­
je wa unki, którym muszą odpowiadać 
wszelkie materiały, używane do budo­
wy .kotłów7 parowm, sposoby ich kon­
strukcji, sposoby i warunki pizepro- 
wadzania prób technicznych, wyko­
nywania kontroli i zapewnienia bez- 
pieczenstwa.

można
W PELPLINIE

zaprenumerować „A B C ” 
u p. Nadolnego, 

ul. Bronisława Pierackiego 
.(Kiosk fia^ęiowy).

Rozporządzenie me dotjczy kotłów 
oarowozowyh, na statkach wojennych 
oraz najmnie:szycli kotłów o objęto­
ści do 25 litrów, i wchodzi w życie z 
dniem l l  grudnia r. b.

ZAŚWIADCZENIA NA EKSPORT 
1ĘCZMIFN1A

„Monitor Polski” przynosi obwiesz­
czenie ministra przemysłu i nandlu, 
ustalające, że zaświadczenia ekspor­
towe dla otrzymania zwrotu cia będą 
wydawane za pośrednictwem Związ­
ku Eksporterów Zboża Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Poznaniu. Obwieszcze­
nie ustala też standart (ciężar gatun­
kowy) jęczmienia podlegającego tym 
ulgom na: „powyżej 670 gramów wa­
gi holenderskiej w jednym litrze”.

Jednocześnie ukazał się okólnik Mi­
nisterstwa Skarbu dający urzędom cel­
nym wskazówki manipulacyjne co do 
Dostępowania z eksportem takiego 
jęczmienia. .

Kawek w .m iu  sportowvm
szyksny wobec polskich klubo'w w  Niemczech

Jak donoazą z Niemiec sport polski 
'.„potyka ostatnio w swe. działalno­
ści na duże trudności zc stilony władz, 
zwłaszcza w ośrodkach prowincjonal­
nych.

W  ziemi malborskiej (Prusy Wscho

Siiczne n ó ż k a  P a n i
Nóżka Pani dopiero wtedy jest 

śliczna, gdy jest ubrana w wykwintny 
zgrabny i naprawdę elegancki, a za­
razem wygodny pantofelek

Obuwie o jjuwyższych walorach 
wykona dla Pani Pracownia wy- 
Kwintnego obuwia ,,AS“, Marszałkow­
ska 106 (tel. 3-13-53) kierowana przez 
wybitnego nodetarza zagranicz­
nymi salonów obuwia w  Paryżu, 
Wiedniu i Berlinie, ostatnio kie­
rownika warsz aw skiego salonu 
obuwia p. f. Hałuszczyński, p. 
Stanisława Książaka, cô  daje 
gwarancję najwyższej j [kości na­
szego CDuwia. Specjalność: wyko­
nanie 1 legancjciego 'ouwia nawet 
na nogi choie i wrażliwe. Bopat? 
wystawa jesiennych modeli. Obej­
rzenie nieobowiązujące.

W i t a m y  n o w ą  p l a c o w K ę
Dowiadujemy się o otwarciu w po- 

niea zialek 43 b, przy ulicy Mar­
szałkowskiej *06 (teł 3.13-53) w pa­
sażu kina Yictona Polskiego Instytutu 
Ontyki No; oczesnej, ptu<vadzą*ego 
tylko wysokowartościowe artykuły 
optyczne.

Ceny sa dostępne: dobrane ściśle do 
wzroku na miejscu okulary w este­
tycznej o'tra;vie z. futerałem są już od 
10 zł. Szkła dwuouiiiskowe. zastępu­
jące dwie pary okularów ;v da1 i z bli­
ska sa od dwu par niewiele droższe.

Z okazji otwarcia ao i 8 b. m. każ­
dy knpićący w P. I. O N. na sumę 
od zł. 10 otrzyma bezpłatnie pamiąt- 
kow7y gwarantowani7 teunometr poko­
jowy w wykwintu*!! wykonaniu w 
.rilku kolorach. Chruni on przed grypą 
i Szalejącym w Stolicy katareni.  ̂
wiec Ćzjielmcy i  biurka vv P.I^OiNje.!,

dme) jzolskitn o, gamzacjom sport 
wym /-ikazan. z driem 1 wrześni: 
wszelkiej działalności. Kluby nie zo­
stały tozwązane, tylno praktycznie 
unie,nOżliwiono im pracę.

Na Śląsku Opolskim polskie Idubi 
sportowe bardzo często napotykały 
*>,a trudności, a nawet szykanv z< 
strony wiadz ze względu na odtuuwę 
przy Uąptenia do centra, łych organ 
zacyj niemieckich. Kluby te wysunę 
ły w swoim czasie hasło „Nie ma *01 
sldegi kluc, bez polskiej komenuy i 
poi ikiegc śpiewu”. Ostatnio klubom 
tym uniemożliwiono wszelką działał 
nosć przez odmowę udz.eleni; im bo-< 
>sk, wzglęanie sal na zawody lut tre­
ningi.

Podobne wiadomości otrzymujem; 
również 7. niektórych innych ośro  ̂
ków w Rzeszy.

J ę d r z e j o w s k a
p r z e g r a ł a  w  f i n a l e

FO R E3T  H ILL , 11. 9. Agencja  
Reutera donosi, że w  finale mi- 
strz"stw tenisowych Lizana (Chi­
le ) odniosła zwycięstwo nad Ję­
drzejowską w stosunku 6:4, $:2

Jędrzejowska zdobyła więc dn  
gie miejsce w  turnieju.

Wdinc dla ubezpieczonych
Celem udostępnienia sztrokim ma­

som zbawiennych dla oczu słynnych 
okularów Mgienicznych, Instytut Filto- 
rex de Purir Kredytowa 9, iedyna pła- 
ców na poświęcona wyłącznie okula­
rom, postanowił do 18 b. m załat­
wiać bez wszelkich dopłat receoty wy­
stawione przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną w Warsz-awie.

Ka dopłatą szkła Wypukłe, ćwuogni- 
skowe i oorawy. Cciiioiie silśa Filto- 
rcxu są więc. óbecuie istotnie ogólnie 
dostępne. > •

*
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ma ogromne znaczenie i to nie­
tylko ze względu na sprawy zawo 
dowe ale przede wszystkim jako 
wyraz  myśli inte ligencji polskiej 
o potrzebach naszego życia naro­
dowego.

Liberalizm  usiłował stworzyć 
typ fachowca, może nawet dobrze 
wyszkolonego, ale poza krąg za­
interesowań zawodowych, poza 
swą specjalność nie sięgającego 
myślą. Taki typ pasował do ra­
cjonalnego sposobu myślenia, do 
zmechanizowanego życia okresu 
liberalizm u

Przez  takie wyszkolenie i przez 
pojmowanie pracy, jako towaru, 
wytworzy ło  się pojęcie, iż zawód 
to jest tylko sposób „robienia 
p ieniędzy". Z drugiej strony f a ­
chowcy tego tj-pu byli bierni pod 
względem politycznym. Stąd inte­
ligencja. która powinna przodo­
wać w  życiu politycznym Narodu, 
dała się przez długi czas prowa­
dzić  na pasku różnym grupom i 
obcym wpływom.

Dziś młoae pokolenie inaczej 
rozumie rolę in teligencji.  Rozu­
mie, że swą rolę jednostka w  ży­
ciu narodu odgrywa właśnie 
przez zawód. Wyuonywając prace 
zawodowe spełnia jedną z  funk­
c j i  życ ia  narodowego. Dlatego 
dziś mioda inte ligencja  zawodo­
w a  dba nie tylko o dobre wyszko 
lenie zawodowe, ale przez pozby­
cie się obcych wpływów i  zorga­
nizowanie życia  zawodowego —  
chce stworzyć atmosferę pracy 
zawodowej, w  której dobre wyko­
nanie zawodu byłoby i ozumiane 
jako narodowy obowiązek.

WAŻKI LIST
W „E v e n i " g  Standard' ukazała 

się wiadomość o odręcznym liście, 
jak i Mossoliii i wystosował do 
Chamberlaina. L is t  ten znajduje 
się jeszcze w  drodze, ale treść j e ­
go jest już znan? prasie angie l­
skiej.

N ie  będzie przesadą bynajmniej 
twierdzenie, że porozumienie w ło ­
sko - angielskie stanowiłoby 
zwrotny moment w  dziejach św ia­
ta .  Nastąpiłoby bowiem wreszcie 
odprężenie stosunuów między im 
,'eriuir faszystowskim, które po­
mada tylu szczerych sympatyków 
wśród wyznawców idei narodowej 
a  W ielką Brytanią —  tym języcz­
kiem u wagi, równoważącym 
w p ływ j  obu istniejących w  dzi­
siejszej Europie bloków.

Porozumienie angielsko - w ło ­
skie przyczynie się musi do 
wzmocnienia pozycji faszystow­
skiej Italii, wiasnie Italii, a nie 
sprzymierzonych z  nią Niemit c 
(co  byłoby dla nas niebezpieczne!. 
Dziś N iem cy izolują się z  dniem 
każdym coraz bardziej i  mhno ca­
łego radykalizmu posunięć we 
wnęirznych, m e są dzięki te j izo­
lac j i  Mekką współczesnych ru­
chów nacjonaiistycznvh.

A le  całkowite porozumienie 
włosko - angielskie uzyskane być 
może tylko kosztem uznania w ło ­
skich zdobyczy terytorialnych. 
W łaśc iwą drogę do załatwienia 
konfliktu afrykańskiego wskazała 
delegacja Polska w maju b. r. Po 
lega ona na uznaniu fakiu, że ce­
sarstwo etiopskie przestało istnieć 
po czym poszczególne państwa bę 
dą mogły uznać suwerenność R zy ­
mu nad Abisynia W  liście swym 
Mnssoiini proponuje właśnie takie 
rozwiązanie nieaktualnego już 
dziś konfliktu.

Pierwsze głosy naszych Czytelników
w wielkie] ankiecie

„ i a k  z m i e n i ć  o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą ”
Z dniem dzisiejszym przystępu 

jemy do druku pierwszych odpo­
wiedzi naszych Czytelników na 
ankietę „Jak zmienić ordynację 
wyborczą".

Oto dwa pierwsze głosy:
Chociaż l. e jestem stałym czyt-!- 

nikien „ABC", jednakże uważam za 
właściwe zabiać głos w ankiecie 
„Jak zmienić ordynację wyborczą?".

Każdy niewątpliwie zgadza się z 
tym, że wybory mają najbardziej za­
sadnicze znaczenie, gdyż one to de­
cydują, kto oędzie kierował pań­
stwem, jacy ludzie wybrani z pośród 
grona wszystkich obywateli zajmą 
kierownicze stanowisko.

Pragnę zwrócić uwagę na jedną 
zauadę, którą kierować się musi or­
dynacja wyborcza, a mianowicie za­
pewnienie decydującej większości gru 
pie kierowniczej, która reprezentować 
bedzie organizację narodu polskiego. 
W  kraju o znacznej stosunkowo przy 
mieszce obcych narodowości jest to 
konieczne. W  pewnym stopniu, choć 
w formie karykaturalnej, uwzględnia 
tę zasadę obecna ordynacja wybór- I 
cza. !

M„głbyiu się w tej chwili spotkać 
z zarzutem, że jeżeli ta zasada jest j

Pamiętajmy i
o pogorzelcach 

w  ZipmaKach

lak rzeczywiście wartościowa, to cze­
muż dotychczas zawiodła? Odpowiem 
że grupa, która wykorzystywała ją 
dla siebie, nie miała nigdy wyraźnej 
ideologii, nie miała sprecyzowanego 
własnego programu politycznego a 
w pierwszym rzędzie nie miała tak 
cennego w tych warunkach zaufa­
nia społeczeństwa.

Jeżeli usuniemy te wszystkie wa­
dy, jeżeli na miejsce grupy rządzącej 
posiadającej większość, postawimy 
ludzi cieszących się pełnym zaufa­
niem społecznym, co sama przez się 
da już im moralny mandat do repre­
zentowania opinii narodu; jeżeli lu­
dzie ci będą reprezentowali wielką 
ideę oraz wyraźny program politycz­
ny, same zasada zapewnienia im 
trwałej przewagi w życiu politycz­
nym zda całkowicie egzamin.

E. członek BBWR.

Był to głos b. członka partii 
politycznej’ a posłuchajmy teraz

co w tej sprawie mówi „przecięt­
ny obywatel":

J a k o  t a k  z w a n y  „ p r z e c i ę t n .  o b y ­
w a te l  p a ń s t w a ,  b io r ą c a  j e d n a k  ż y w y  
i c z y n n y  u d z i a ł  w  p r z e j a w a c h  j e g o  
ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  p o z w o ię  s o b ie  
z a b r a ć  g lo s  w  a n k ie c i e  W  P a n ó w :  
„ J a k  z m ie n ić  o r d y n a c j ę  w y D o r c z ą ? "

N a jg ł ę b s z e  d o ś w i a d c z e n i e  p o z w a la ­
j ą c e  m i u s t a l i ć  w ł a s n ą  o p in ię ,  z a c z e r  
p n ą łe m  p o d c z a s  o s t a t n i c h  w y D o ró w  
p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  d a w n y c h  z a s a  
d a c h .  W id z ia ło  s ię  w t e d y  lu d z i  n a j ­
p r z e r ó ż n i e j s z y c h ,  k t ó r z y  w w ie lu  w y  
p a d k a c h  t ło c z y l i  s ię  d o  u r n y  w y b o r ­
c z e j ,  b e z  ż a d n e g o  z u p e ł n i e  z r o z u m .  :■ 
n i a  t e g o  w ie lk i e g o  o b o w ią z k u  o b y ­
w a te l s k i e g o .

W ia z i a lo  s ię  lu d z i  t a k i c h ,  k tó r z y  
n a  p e w n o  n ie  z d a w a l i  s o b ie  s p r a w y ,  
co  w y o o r y  o z n a c z a j ą  o  c z y m  m a j ą  
z a d e c y d o w a ć ,  d l a  k t ó r y c h  p r o g r a m y  
i p a r t i e  p o l i t y c z n e  b y ły  r z e c z ą  t a k  
b a r a z o  o d le g łą  i  d a le k ą ,  j a k  d l a  n a s

dzisiaj jakaś wojna plemion w  głębi 
Atryld.

Obserwacje te pozwalają mi stwier 
dzić, że sprawa wyrobienia społecz­
nego, politycznego i umysłowego 
przy zmianie ordynaeji wyborczej, po 
winna decydować kto ma prawo gło­
su.

Jeżeli mają istnieć w nowej ordy­
nacji wyborczej jakieś ograniczenia, 
to moim zdaniem winny w pierwszym 
rzędzie dotyczyć ludz: nie odpowia­
dających wyżej podanym trzem wy­
maganiom. Pomijam już naturalnie 
sprawę głosowania żydów, która dla 
wszystkich Polaków jest, spodzie­
wam się oczywista, że żydzi jako nie 
Poiacy, nie powinni mieć prawa gło­
su.

Przeciętny Obywatel.
Tyle na początek. W  jutrzej­

szym numerze podamy dalsze po­
siadane odpowiedzi na naszą an­
kietę. -

K O L C E g |

„ Ł ó d ź  i  o d w a d n a  b e d z i e  z a i t M t i a ”
S z c z e y ó ł y  p o s ta n o w ie ń  k o n fe re n c ji „p ir a c k ie j”

Fi-abcusko-ar.gieiska kontrola morza Śródziemnego
G E N E W A , 12. 9. Według w ia-Jstwa podejmują się ochrony woi-

aomosci uzupełniających, tekst 
traktatu w sprawie Morza Śród­
ziemnego zawiera następujące po 
stanowienia: 1) Wszystkie pań

W OKRESIE ZJAZDU STUOFNTOW

od 1 5 - I X  d o 1 5 -X  ABC
przyjmuje ogłoszenia mieszkaniowe po ce­
nach s p e c j a l n i e  z n i ż o n y c h  

Intormac.- w  dziale ogłoszeń ABC Al. Jerozolimska aa p. Ns 10 tel. ? 27-33

‘P o le m ik a

Konsolidacja istotnie „mało”
grzez „Politykępropagowana

„Polityka" (.dawny Bunt Mło­
dych) pisze na teńiat 
cii:

kon solid a-
jp, ą

Dekompozycja w „sanacji*1, nic 
jest wcale wynikiem frondy lewi­
cowej, tylko głębokich różnic per­
sonalnych wśród nielicznej grupy 
najbliższych współpracowników 
Marszałka, którzy mogą się po­
woływać istotnie na tradycję jego 
rządów. Można ich wyliczyć na pal­
tach są to śmigły, Sosnkowski, 
Prystor, Sł.»wek, Beck, Matuszew­
ski i Koc. Dopiero współpraca tych 
ludzi, oparta o wyraźny program 
i wj raźny kierunek, współpraca 
znajdująca swój należyty wyraz w 
składzie rządu, w aktach ustawo­
dawczych, w polityce personalnej, 
w Jednolitości działania może zio- 
bić z odozu rządowego coś wyraź­
nego, coś istn-ejącego, coś realne­
go, jednym słuwem pełnowartościo­
wego kontrahenta politycznego. 
Mała konsolidacja musi być wstę­
pem nieodzownym wielkiej. Btz

Horyzont chmurzy się
a stosunki wewnętrzne...

pierwszej druga się nie uda, Jest 
ona zagadnieniem łatwiejszym., 
niż się zdaje, i jest pilniejdza, niż 
się zdaje. W  braku tej malej kon­
solidacji mamy rządy biurokraiycz 
nych klik i zamiast szczerego wyj­
ścia poza ojilotki dotychczasowego 
obozu gierki, prow idzone indywi­
dualnie, bez autoryzacji, bez więk­
szych perspektyw, osłabiające za­
pewne przeciwników, ale nie ;bli- 
żające ani o jote wyjścia z obec­
nego marazmu i bałaganu politycz­
nego.
Istotnie ta konsolidacja, którą 

propaguje ^Polityka" jest „ma­
ła". Sprawa osób w gruncie rze­
czy nie gra wielkiej roli: chodzi 
o nowoczesny program i wolę je­
go urzeczywistnienia.

Wobec notorycznego braku jed 
nego i drugiego konsolidacja w 
sensie porozumienia jakichś grup 
z ludźmi „regimeTi" traci sens 
polityczny.

ności swych wód terytorialnych,
2) N a  szlakach handlowych Mo­
rza Śródziemnego kontrolę spra­
wują floty francuska i angielska.
3) Rząd włoski zaproszony zosta­
je do wzięcia udziału w kontroli 
na Morzu Śródziemnym. 4) Na  
wypadek pojawienia się łodzi 
podwodnej , która by nie stosowa 
ła się do przepisów protokuiu lon 
damskiego bęazie ona natych­
miast atakowana przez statki mo 
ca is tw  kontrolujących i zatopio­
na. 5) Przepisy tej umowy w żad 
nym wypadku nie oznaczają uzna 
nia którejkolwiek ze stron za 
stronę wojującą.

Tekst uchwały przedłożył w 
imieniu .delegacji brytyjskiej i 
francuskiej’ przewodniczący Del- 
bos. Po zbadaniu punkt po punk­
cie projektu angielsko -  francus- 
aiego został on przyjęty z zastrze

żeniem uzysKania zgody poszcze­
gólnych rządów. W  czasie dysku­
sji przedstawiciele państw poło­
żonych nad Morzem Czarnym o- 
świadczyli, że na wypaaek, gdyby 
łodzie podwodne zagrażały wolno 
ści handlu na tyrn morzu, państ­
wa te porozumieją się co do 
środków mających na celu poło­
żenie kresu temu niebezpieczeń­
stwu.- Rozumie się, że wejście w  
życ’e tekstu nastąpi po podpisa­
niu przez poszczególne rządy. W  
końcowym przemówieniu przewód 
niczący p Delpos stwierdził, że 
konferencja szybko wykonała do 
brą pracę i wyraził nadzieję, że 
układ ten przyniesie korzyści. 
NajbBzsze posiedzenie konieren- 
cji śródziemnomorskiej, które bę 
dzie poświęcone podpisaniu trak­
tatu uchwalonego, odbędzie się 
w początkach przyszłego tygod­
nia.

Trybunał zdrowego rozsądku
zn o s f g łu pie u s t a w y

W. D. N . pisze:
Morze śródziemne stanie się 

coraz bardziej dalszym ciągam 
zmagań politycznych w Hiszpanii i 
terenem dalszej walki pomiędzy 
siłami czynnymi zaangażowanymi 
w procesie hiszpańskim.
. n °wnocześnie niemal wybuchł ]>o 
zar ns Da,i lum Wschodzie Japo­
nia pod presja konieczności życio 
v ch i sadowienia się na kontynen­
cie azjatyckim, wyzyskując trudne 
położenie mocaistw. uwikłała się

Pobożne życzenia lewicy
i obawy Konserwy

Ostatnio został przyjęty na au­
diencji przez p. Prezydenta R. P. 
inż. Solarz, dyr. Uniwersytetu 
Ludowego w  Gaci, jak już dono­
siliśmy, wybitny działacz wśród 
młodego pokolenia ludowców, W  
związku z tym pisma konserwa­
tywne twierzą, ie  audiencja inż. 
Solarza nastąpiła na skutek proś­
by min. Poniatowskiego. Miała 
ona na celu nie tylko poinformo-

Drchiczyn potrzebuje
czaanika Polaka

Miasto Drohiczyn n. Bugiem liczące 
5000 mieszkańców potrzeouje czapni­
ka Polaka Miałby Klientelę zapewnio­
na. gdyż jest tu 300 uczniów w 2-ch 
gimnazjach, którzyby u niego wyłącz­
nic kupowali.

wanie p. Prezydenta o zajściach 
w Małorotsce, lecz także o pra­
cach i staraniach lewicy demo 
kratycznej. W  związku ,z tym le­
wica lansuje pozbawione wszel 
kich podstaw pogłoski o tym, że 
premierem zostać ma obecną, mi­
nister rolnictwa Poniatowski. W  
rzeczywistości zanosi się raczej 
na dymisję pp. Poniatowskiego i 
świętoslawskiego.

Duże wrażenie wywołało nada­
nie “wybitnemu działaczowi socja 
listycznemu z okresu przedwojen­
nego p. Kwapińskiemu emerytury 
zasłużonych. P. Kwapińsk) był 
dotychczas czynnym działaczem 
politycznym. Inni działacze socja 
listyczni, którzy emeryturę dla 
zasłużonych otrzymali, dotychczas 
raczej wycofywali się z życia po­
litycznego.,. ,

w wojnę z Chinami. Wojna jeunak 
okazała się znacznie trudniejsza, 
niż przypuszczano. Modernizacja 
fhin poważnie wpłynęła ns siły 
obronne tego państwa, czyniąc as- 
cje militarną na ich terenie trud 
ną i niebezpieczną.

Ponadto, wobec tego, że w Chi 
naeh skupione są wielkie interesy 
mocarstw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych, wojna ta kryje w 
sooie możliwości bardzo dla poko­
ju światowego niebezpieczne.

Nie jest wykluczone, że po pew­
na m czas.e, pod wpływem niepowo 
dzeń wojennych stosunki sowieckie 
w Chinach dojdą do poważniejsze­
go znaczenia, a wtedy na terenie 
Chin powtórzyć się może ekspe­
ryment hiszpański.

Są to sprawy, które nie ograni­
czają się do obszaru azjatyckiego.

Japonia związana jest z Niem­
cami traktatem walki 7, „Kominter- 
nemK. Żywszy udział Sowietów po 
stronie Chin z natury rzeczy trak- 
at ten aktualizuje, przerzucając 

lonflikt na teren znacznie nam 
bliższy i donioślejszy.

Ter stan rzeczy nakłada na nas 
oj iv.iązek wielkiej czujności.
Naród i państwo muszą być ]>rzy- 
gotowane do wielkich wypadków, 
które wolno, ale systematycznie 
nadciągają. Horyzont sie chmurzy,

1 ib ry  z a ś  g o s p o d a r z  d b a  o to ,  a b y  
u r z e d  n a d c i ą g a j ą c ą  b u r z ą  uK oń  
c z y ć  s p r z ę t y  w  p o lu .
J ’ n'iC7-asem im bardziej sytua­

cja międzynarodowa wymaga od 
nas ładu w  stosunkach wewnętrz 
nych i dojśrja do głosu ludzi, któ 
rzy umieliby skupić siły Narodu 
w wytężonej pracy —  tym bar 
dziej postępuje —  dekompozycja. 
Młode pokolenie musi z tego sa­
mo wyciągnąć właściwe wnioski.

Idee reformatorskie, jakie o- 
garnęły Stany Zjednoczone od 
czasu objęcia władzy przpz pre­
zydenta Roosevelta, przyjmują 
niekiedy formy dla zbiurokratyzo 
wanych umysłów europejskich 
conajmniej dziwne. Tak np. wy­
dana walka przerostom biurokra­
cji doprowadziła w jednym ze
stanów do stworzenia takiego, z
naszego punktu widzenia, „dzi­
woląga", jakim jest „Trybunał
zdrowego rozsądku". Ustawa o
utworzeniu trybunału przewidu­
je, że każde rozporządzenie władz 
jest zaskarżalne, o ile kłóci się 
ono ze zdrowym rozsądkiem.

Sprawy do trybunału, . który 
orzeka o uchyleniu ustawy wzglę

dnie rozporządzenia czy przepi­
su administracyjnego, wnosi tak 
zwana komisja kwalifikacyjna, 
złożona z wybitnych prawników, 
polityków j działaczy społecz­
nych Konasja dla każdego rozpa 
trywanego wypadku powołuje rze 
czoznawców, rekrutujących się z 
zawodów, których dana ustawa 
specjalnie dotyczy.

Dotychczas „trybunał zdrowe­
go rozsądku" uchylił około 100 
ustaw, wydanych przed wielu la­
ty i bądź to sprzecznych z wymo- 
gam, życia, bądź też stanowią­
cych poważne i niepotrzebne u- 
trudnienie dla normalnego toku 
życia współobywateli. Zazdro­
ścić można praktycznym Amery 
kanom!

jak kupić rzecz wartościową ?
Zdecydować kupno przedmiotu, 

który pomaga nasze oko, który jest 
narn potrzebny i winien sluż-yć przez 
długi okics czasu, jest nieraz bardzo 
trud io. Wittką różnorodność typów, 
rozbieżność oDinii, .sądów, niejedna­
kowy wygląd zewnętrzny, nie ułatwia­
ją, a utrudniają kupno. A jednak istnie­
je na to sposób.

Porównać, przekonać się osobiście i 
zoać sobie sprawę, co nas najwięcej 
interesuje w danym przedmiocie, cze­
go od niego wymagamy, a wybór bę­
dzie nieomylny.

Są przedmioty, które muszą posia­
dać dobry smak, ,nily wygląd zewnę­
trzny, są i takie, jal radio, dla których 
decydującym jest ton.

Techniczne wykonanie odbiornika 
radi iwego musi by ć tego rodzaju, aby 
przede wszystkim ton jego, barwa 
dźwięku była na najwyższym poz:o- 
mit. Zapewnia go głośnik z szeroko - 
wstęgową membraną- odpowiednio 
dobtane, szlachetne drzewo. Czułość 
i selektywność, uzyskane dzięki wyso- 
kowartościow ym cewkom z żelaznymi 
rdzeniami, to dalsze zalety, o ktjjryofc 
winno się pamiętać przy kipnie. Trze­
cia ceGia, to estetyczny wygląd ze­
wnętrzny i prosta obsługa. Z ispól u- 
rządzeń stosowanych w odbiorniku

ZMIAN*
Zm ianę warty wojew odow ej 

społeczeństwo powitało z zado 
woleniem.

Zmiana, k ilkunastu  staro- 
siów  ucieszyła wszystkich.

D o  zapowiedzi zm iany ordy 
nacji w yborcze i wszyscy się. 
radośnie odnieśli.

Pog łosk i o zm ianie różnych  
dygnitarzy cieszą wszystkich, 
choć się nie sprawdzają

W szyscy najw idoczniej uwa  
żają że w w ysokich regionach  
trudno m yśleć o zm ianach na 
gorsze.

DWIE ROZMOWY
żona  do dozorcy d o m u :
—  S k ą d  wracasz?
Dozorca:
—  Z  naszego walnego zebra 

nia. U chw a liliśm y  protest prze 
ciw  germ ani Zatorskiej akcji 
Niem iec, żądanie kolonii, po­
tępienie Litwy...

Zona do dygnitarza:
—  Czem u wracasz tak pot­

n o ?
M inister:
—  U kłada liśm y  zarządzenie 

o m in im a lnym  wynagrodzeniu  
aozorców dom ow ych, o godzi­
nach zam ykania  bramy, o nic  
obowiązkowości napiwków...

WIELKIE
PRZESTĘPSTWA

Żydzi piętnują dwa nowe  
nagm inne wybryki chrześci­
jańskie:

Targi i ja rm ark i choć w y­
padają w dnie najw iększych  
świąt żydow skich nie są od­
w oływ ane!!

Od.pu.siy na które żydzi za- 
powieazieli, że nie przybędą 
—  jednak się odbyw aja!!

Chuligaństw o przekraczają­
ce wszelkie granice.

CHOCIAŻ 
SiĘ  NADA JE

Ukazały  się pocieszające 
wzm .anki, że burm istrz Sta ­
rzyński obejm uje inne sow i­
c i- opłacane stanowisko...

Leżący p łack :em przed ratu 
szein jeden z „Kurierków ' 
piastuje w taki sposób 

choć oczywiści i paa prezydent 
świetnie się nadaje ne to Dtanov i- 
sko jeanak pozoataje wierny sto­
licy...

za m ałe lizusostwo. Trzeba 
pisać:

stanowisko to nie może być nart- 
zie godnie obsadzona, bo w Poiace 
jesi niestety tylkp trzech braci 
Starzyńskich, a wszyscy już są 
na posadach....

JESZCZE JEDEN
„Czas" zapewne już wkrót­

ce przestanie wychodzić w so­
boty. Po  Bassechcłesie wstęp­
ne artykaty p i s u j e  w n im  żyd  
Blum enfeld, uzyw ajucy p seu­
donim u  Ordyński. śliczna  ko ­
lekcjo Piernikarzy. (k o i ) .

Z -b e c t h is c t w -a . .

TYLKC JEDEN BRAK
Prasa niedaw no doniosła  

te m ennica  wybiła w ielkie ilo 
sci groszaków  i dw u gros żaków  
i nareszcie skończą się tiudno  
ści z wydaw aniem  reszta

Bardzo sie tym ucieszyłem, 
„coraz więcej m am y groszy" to 
ślicznie, będą nam  nawet w y­
dawać resztę przy kupn ie  pa­
pierosów, a może i przy zapał 
kach.

Jaka to zapobiegliwość i 
przezorność, naprawdę. ,,fron

musi być tak dobrany, i takie muszą 
być rozwiązania, aby polepszenie jed!

, nej cechy nie wpływało pogarszająco 
na inne, jak to miało miejsce dotych­
czas. Zwłaszcza uzyskanie jednocze­
śnie dobrej selektywności i dobrego 
tonu jest oardzo trudne.
_ Udało się to uzyskać właśnie w  od­

biornikach Telefunken dzięki zmniej­
szonej ilości, —  ale za to uysóltowar­
tościowych —  obwodow, z żelaznymi
rdzeniami, o specjalnej budowie woi- , ■ ,■ „ T
nej od strat zleiarycznycli. A dalsze I . s t a r e g o  c z ł o w i e k a  1
zalety nowych odbiorników Telefun- j a k a  t r o s k l i w o ś ć  ż e b y  n a m  n i -  
ken! Maksymalna selektywność, za- g d y  n i e  z a b r a k ł o  g r o s z y ,  u n d o  
w óy ir z e t iwfateiferencyjny dla 9 kc, L z n ie  w  m y ś l  z a s a a u  „ O d  
szeroko - wstęgowa membrans cio- i  j • i . x .
śmka Telefunken NawS udoshonautt' ' ‘ ' a r n k a  d o  - W n k a  i z b i e r z e  
magiczne oko A.M 2 z triodą, z.ówno- n a  p o a a i e k  . 
ważenie zakresu dżwiękot..go, ciche! T y l k o  j e d n a  r z e c z  uderza 
strojenie, płynna regulacja selekty w- m n i e  W t u m  z a r z u d - e n i n  ■ / i -  
ncsc. i ba-wy dźwięku, żelazne rdze-' -  ~ . \ i 0 -
nie, chassis, wytworna, nowoczesna J ~ _ . b ę d z i e m y  j i u e h  c o -
szrzynka drewniana o wybitnych z a r trz  w i ę c e j  d r o b n y c h  k i e d y  ja -  
letroh akustycznych i szereg innych l:oś z  t y m ; grubszymi K n ś  
udoskonaleń —  zgodnie współpracują c i u s z k a m i "  ”•

podnosząc do maksimum J , z m i a n  i
• - b r a k  w  k ie s z e n i ' .

rynku, odbiorników. j . l a m  g w i ż d ż ę  n a  d r o b i u
A więc radzimy posłuchać, obejrzet j e ś l i  p a p i e r k i  s z e le s z c z ą  w  k i  ’

ze sobą 
jakość tych,

i porównać. szem i sądzę, że w iększm  
i .  C .ijtelrukzw  jest M

ie
P

go same

M i ę d l ą  fia z ą c a m

DO PAXA MIN OŚWIA T Y
N i c  b ę d ę  o p a n u  j u ż  p i s a 1, b o  ig ó w ią c  ś c iś le ,  
p r z y k r o  m i  n a w e t  u p a n u  m y ś le ć .

/  IP O .

g o  z d a n ia  

M o . c  u n ę c  m e n n i c a  p o m y ś l i  
' ' l f n i  [  J“ k t ’ś z a r a d z i  z ł e m u  

B o  c i ą g l e  je s t  źle, — 
m o. i e  j e s t  t a k  d o b r : e .

M y  n i c  c h c e m y  g r o s z u ,  
c h c e m y  t y c h  g r u b s z y c h .  

Praw da  P . ✓

P. H E Z A

p o m i -

m y
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Jego półint iligencja Antoni Słonimski!
Jego póhnteligeneja Antoni 

Stonimski nie może przeboleć 
swojej klęski na kongresie pary­
skim. W  ostatnim numerze „W ia  
dcmości Literackich" tłumaczy 
się gęsto i mętnie przed aeropa- 
giem znudzonych czytelników

„Słyszeliśmy o tym, że na moje 
prymitywne wywoaj wspaniale 
odpowiedział Jules Roma;ns i &e 
klerkowie francuscy zgorszeni by­
li poziomem mojej enuncjacji.

Ciekawe jest wobec tego co sa­
dz o mo.iij dyskusji z Romainsem 
sam ,„stary klerk" Julien Benda, 
twórca tego terminu". W  dalszym 
ciągu przytacza Słonimski, kilka 
zdań' wyjętych z artykułu fran ­
cuskiego intelektualisty. „W  swo­
im ostatnim prccmowieniu na 
kongresie P E N  klubów p. Jules 
Romaines oświadcza, i i  instytu­
cja ta mówi niejako Każdehtu na­
rodowi: Przyjmijcie ustrój we­
wnętrzny jaki chcecie, ale ura­
tujcie w całej pełni prawo ducha. 
Ponieważ istotą reżymów przy­
jętych przez niektóhe narody jest 
właśnie nieuznawanie praw  du­
cha łatwo można ocenić wartość 
takiego wskazania P. Jules Ro- 
mains doszedł dc pełnego posia­
dania daru zapewniającego wiel­
kie tryumfy trybuny: okazuje
kompletną pogardę dia swej pub 
liczności". Oto jak wygląda mo­
ja  kumproinitacja i wielki sukces 
Romainsa woła Stor imski z tryum 
fem.

Cale to wyjaśnienie oparte jest 
na jawnym farszu. Benda nie pi­
sał o dysku jj i Romainea ze Sło- 
nimekiin tylko o inauguracyjnym  
przemówieniu autora „Ludzi do­
brej woli". Stówa, które Jego Pół- 
irteligwncja raczyła tutaj zacyto­
wać padły bowiem w  dniu otwar­
cia obrad nie pozostają w 
żadnym związku z elukubracją 
Słonimskiego wygłoszoną dopiero 
nazajutrz. „Zjeżdżając" naszego 
delegata Roniains nie miał potrze­
by powohywać się na swoje daw­
niejsze enuncjacje. Więc poco te 
szach raj stwa Kogo Murzyn w ar­
szawski chce tu wziąć na kawał. 
Radzimy zaprzestać tych kłamstw 

■Już i tak nikt me uwierzy. Spra­
wa została przesądzuna w  oczach

S h a w  i i y d y
Ż yd o w sk i  nauczycie l  z  W i l ­

na, Feinberg,  n a w y m y ś la ł  lis­
townie  G. B. S h a w ‘o w i  za to, 
że  nie s tanąi  on do tąd  w  obro  
nie „uciśnionego ż y d o s t w a “ . 
Skruszony dramaturg  obiecał  
pod ob no  l i stownie Feinbergo-  
w i  popraw ę,  zawiadamia jąc ,  
że właśnie obecnie pracuje  
nad  u tw orem  scenicznym,  w  
k tó rym  porusza prob lem y  ż y ­
dowskie .

B y ż  może,  że „stary k p iar z“ 
zakp i ł  sobie t ym  razem  r ó w ­
nież  z  ż y d k a  wi leńskiego i o- 
we „problem y żyd o w s k ie "  po ­
traktuje  nie tak, j a k b y  sobie  
tego „uciśnione ż yd o s tw o  ' ż y ­
czyło,  ale być m oże  również,  
■że ż y d y  zd o ta ły  Shawa nak ło­
nić do łaskawego  wejrzenia,  
a w ted y  ręczyć  można,  że pra  
prem iera o w e j  sztuki  nastąpi  
w k tórym ś  z  teatrów tekaka-  
talnych w War szawie .  (X).

całej opinii publicznej. „ Krętac­
twa różnych Steinbergów i Sło­
nimskich pogłębiają atmosferę 
skandalu. Panowie powinni mil­
czeć.. To leżyęw ich własnym in­
teresie. .■ , ,  ’

Oo do mnie, broniłbym tezy Ju- 
le» Romainsa przeciw Bendzie. 
Skaigi na brak wolności słowa w 
Ni >mcTeeh i we Y loszech idą w 
parze z lamentem żydoetwa świa­
towego, ą kolportowane celowo i 
świadomie dla celów7 dywersyj­
nych. Inteiigecji judeo radykal­
nej chodzi oto. aby każd* pismak 
mógł bezkarnie szkodzić intere­
som Narodu i Państwa.

Z chwilą kiedy ooebrano im 
możność swobodnego prowadzenia 
roboty destrukcyjnej żydzi pod­
nieśli gwałt w7 ooronie iaeałow li­
beralnych Człowiek związany z 
krajem węzłami krwi i podchodze­
nia nie odczuwa żadnej sprzecz­
ności między swoją wolą a dąże­
niami szczerych patriotów7- Twór­
czość jest organem świadomości 
Narodu, nie może mu się prze­
ciwstawić, bo „z niego wynika i 
czerpie całą treść żywotną. Nawet

satyra czy krytyka zmierza w kie- ko udziałem Polaków Nam nawet.
runku pozytywnych i słusznych 
rozwiązań Żydowi zależy na tym, j takiego 
aby wygrywać artystów7 przeciw 
państwu, bo żydzi wszędzie czują 
sie obco muszą fabrykować towa­
rzyszy niedoli, chcą aby jaknaj- 
więcej ludzi nadzianych było kom­
pleksami krzywdy i upośledze­
nia.

Takiej wolności o jakiej marzą 
u nas napewno nie będzm. W  u- 
stroju narodowo - radykalnym pi­
sarz polski będzie miał poczucie 
absolutnego zespolenia z tym

me przyjdzie na myśl napisać nic 
co mogłoby ugodzić w

E i 0 l v t i n e  n w d l t i i w
TEAT NOWY. „TPŻY ASY I JE­

DNA DAMA" —  SZTUKA W  3-CH 
AKTACF DENISA AMIELA.

Publiczność warszawska przywykła

podstawy bytu państwa ■ Będzie- |UŻ w Pe_T.,115rm. sensie te* p> “c tc" 
mi się czuli swobouni w związku ■ atr$ TKKT niev iele się z nią lezą. 
z krajem walczącym o wizję ’ Przy wykia też do tego, że w tea- 
przyszłości. Taką swobodę gwa- trach ''zesto wystawia
ramuje obywatelowi współczesny ne *5 ;;ztuki, k.órycn poziom i war- 
nacjonali7m tość pod względem moralni m są... da-

Jegc półinteligencja Antorr lekie od przyzwoitości. Ale to jesz- 
Słonimski z rozbrajającą naiw­
nością ośwuadozył, że u nas jak
dorąd niema mundurów partyj­
nych. Pochód młodzieży narodo­
wej 15 siDrpnia w uniformach z

wszystkim co jest władzą, potęgą nuzyką i sztandarami uszedł u-

cze nie dowód, aby z tej" racji prze­
ciągało strunę i karmiono publicz­
ność —  świństwem. Tylno tak bo­
wiem można oitreślić sztukę, którą 
wystawił Teatr Nowy.

Sztuka ta obraża nie tylko moral-
silą rządzenia. Ojczyzna za wadze kronikarza. Trudno się dzi- ność, ale jest zaprzeczeniem zwy -

szczepi mu własną kategorie uj - jwić.  Żydzi muszą unikać takich 
mowania zjawisk, odnajdziemy w7 pochodów i manifestacji. Przy 
niej nowe źródła entuzjazmu, od- tym zawsze można coś oberwać, 
najdziemy wielkość! ŻydowskK Go prawda na drugi dzień były 
antynomie zostaną zdemaskowane ( ilustracje w  pismach. Autor walk 
jako fałszywa gra pozorów. Nie nad Bzdurą mógł sobie obejrzeć, 
zniesiemy dywersji. Potrafimy ją  ■ Czytelników z dzielnicy północnej 
zdławić ogniem i żelazem. Kom- iie okłamie. Na własne oczy wi- 
pleksy antypaństwowe, ta tragicz-' dziel:, takich rzeczy się nie zapo- 

okresu niewoli m.na.

klej przyzwoitości i oaktu.
Miała to być zapewne „satyra na 

kobiety", tymczasem wyszed1 ordy­
narny paszkwil 

' Denis Arnie' uważa kobieto za 
„luksusowe zwierzątko" w stylu Pi- 
tig-lllego. a w każdym razie traktuje 
ją w, sposób zadziwiająco zgodny z 
żydowskim tałmuaem. Kobieta ma 
wartość o tyle o ile ją może wyko­na pozostałość z

m u s z ą  z n ik n ą ć .  Semici K u l t y w u ją  W  k a ż d y m  razie je d n o  jest pe- r z y s ia ć  m ę żczyzn a ,
je  a la  c e ió w  a e s t r u k c y jn y  ch Wol- w n e :  Dzień, w  k t ó r y m  p. Słoń im-1 P rz e c ię tn a  kobiet, wediug Amie-
ność słowa może być w Polsce tył-

Ż y c i e  k u l t u r a l n e

NAUKA
ZASTOSOWANIE PSYCHOLOGII 

^  W  PEDAGOGICE
W  okresie wzmożonego zaintereso­

wania sprawami, szkolnictwa aktualne 
znaczenie ma wydana ostatnio po pol­
sku książka proi. W. O. Doringa pod 
ogólnym tytułem: „Główne kierunki 
nowoczesnej psychologii” (nakładem 
„Naszej Kogam i Warszawa 1937, 
str. 172 i 4 nl.l. Praca ta stanowi po­
pularni przedstawienie 11 kierunków 
psychologii nowoczesnej (przeważnie 
niemieckiej) od psychologii skojarze­
niowej poprzez t.zw. belaawioryzm.a- 
merykański czyli psychologię postę­
powania, dalej psychoanalizę, charak- 
terologię aż do t. zw. psj chologii per-

oretycznej każdego z kierunków, ale 
kfadzie też nacisk na wnioski, jakie 
można z nich wyciągnąć dla naucza­
nia, wychowania, poznania . psychiki 
dziecka, młodzieży i nauczy cielstwa. Z 
niemieckiego tłumaczy! Steian Dąb- j 
rowski.
L I I  ERATZ*K * i

75-A ROCZNICA URODZIN 
MAETERMNCKA

Belgia przygotowuje się uroczyście 
do obchodu w październiku rb. 75-ej 
rocznicy urodzin Maurycego Maeter- 
lincka. Wszystkie stacje radiowe bel­
gijskie nadawać będą ważniejsze 
utwory znakomitego pisarza. W  związ 
ku z tym oczekiwany iest przyjazd 
Maeterlincka do Belgii, którą opuścił

ski ujrzy nasze mundury zbliska 
oędzie ostatnim dniem jego pobv- 
lu na ziemiach Rzeczypospolitej 
To możemy mu zagwarantować. 
Pod hajrem myssugene katz!

P S. Jak wiadomo tytuł Jego 
półinteligencji otrzymał Słonim­
ski na ostatnim kongresie PE N  

KLUBOM7.

Ia, posiada trzy... „dusze": hanaio-
wą, romantyczną i erotyczną. Dlate­
go też u kazuej przeciętnej kobiety 
bankier, poeta i bokser mają szanse, 
Każdy w innej porze... ania.

Trzej synalkowie trzech ojców, 
ale jednej tnatki, reprezentujący ko­
lejno: forsę, sentyment i muskuły —  
spędzając wakacje u swej mamy, po­

dejrzanej konduity śpiewaczki, admi- 
rują niejaką Colettę, kobietę „potrój­
ną". Coletta sprzyja rano bankierowi, 
po południu poecie, a w nocy oudaje 
się bokserowi Kiedy cała sprawa 
wychodzi na jaw, brama po dłuższej 
kłótni o samiczkę, dochoazą do wnio­
sku, że lepiej gwizdnąć na Colettę i 
zgodnie szukać nowych zdobyczy.

Sztuka jest nie tylko mdynama w 
ujęciu, cyniczna w pomyśle, lecz co 
gorsze całkowicie pozbawiona dowci­
pu i poczucia humoru. Jedyną jej 
stroną dodatnią są dobre, wartkie 
dialogi. Całość jednak dzzała podob­
nie, jak wypicie szklanki cieprcch 
mydlin.

Teatr Nowy dawno już utracił 
swój prestiż. Jeżeli jedna1'  ■' mu za­
miar z uporem służyć propagandzie 
miernoty i świństwa, lepiej byłoby 
go zamknąć. Aktorzy robią, eo mo­
gą aoy to obrzydliwe wido-wiśko od­
dać z całym realizmem i... smacz­
kiem. Irzykro wprost patrzeć np 
L' ndorfównę, która stara się zo 
wszystkich sil wczuć w sytuację 
kobiety, opanowanej pożądliwym 
dreszczykiem na wiaok wspaniałej 
muskulatury męskiej. Śliwiński, Krze 
mieńsk; 1 'Wyrzykowsk1 napastują Co 
lettę —  Lindorfównę z całym zapa­
łem. Pomysły w rodzaju rozbabra„e- 
go lużn.a na scenie — są typowe w 
tej sztuce.

Wszystko
skandalem

to razem jest poprostu

Sianisłarr Grzelecki.

sonalistycznej. Wykład nie ogranicza I on przed kilkunasty laty, przenosząc 
się jednak do uwzględnienia strony te- I się na Riyierę.

„ D e s z c z ó w k i "  d la  k r ó w

P l a g i a t  K a r p i ń s k i e g o  z  R e y m o n t a
Następcy Wtusia rodzą sie na kamieniu

Hodowcy bydła stwierdzili, że krowy nadtr często chorują na 
nogi wskutek okaleczeń i t. d. Wobec lego wymyślono takie, oto 
gumowe buciki dla krovr, chroniące krowie nogi przed okaleczenia­
mi

Szumnie zapowiadały „Szpilki 
że następny ich numer będzie < 
pracowany przez Swiatopetka Kar 
pińskiego. Numer taki rzeczywi­
ście wyszedł. Ploany satyryk wy­
pełnił cztery kolumny wierszami 
i felietonami. Owszem. Rzeczy mi­
le i dowcipne naogól.

Jest tylko jeden duży felieton, 
który ma zasaamczy błąd. Miano­
wicie felieton zatytułowany „Eme 
ryt Maliniak" ,

P. Karpiński z beztroską godną 
satyryka i z łatwością, której po­
zazdrościć mogliby Rzymowski i 
Sieroszewski, „przyswoił" sebie 
temat z pewnej jjowieści, przykroił 
go na miarę swych potrzeb i dow­
cipu i w ten oto sposób powstał 
„Emeryt Maliniak". Sprawa była­
by nawet niegodna wzmianki, bo 
ostatnio lewicowa prasa operuje 
tak często tego rodzaju metodami 
pracy, że zdążyliśmy się do tego 
przyzwyczaić^ gdyby nie fakt, źe 
p. Karpiński ośmielił się sięgnąć

„ P a p a  F r a n e k ”
R e p c r t a *  m u z y c z n y

Forma reportażu muzycznego, łą­
cząca żywe słowo j Pustrację muzy­
czną, cieszy się u radiosłuchaczy wiel­
kim powodzeniem. Tym razem, t. j. 
dnia 13 września o godz. 17.00 re­
portaż muzyczny zapowiada się 
szczególnie ciekawie, opowie bowiem 
o słynnym kompozytorze francu­
skim Cezarze Francku, o którym ma 
ło naogoł zna się szczegółów aneg­
dotycznych.

emat do powieści „Komediant- 
St Reymonta

jeśli p. Kai-pińskieniu braknie 
już tematów j pomysłów, niech po­
szuka ich sobie w  literaturze tych 
ludzi, z którymi od lat współpra­
cuje. Jest antologia literatury ży­
dowskiej, jest mnóstwo komuni­
stycznych i żydowskich książek. 
Tam proszę się me krept-wać. Pro­
szę pójść na kawę z Hescheiesem, 
Słonimskim, Nachalnikiem i po­
prosić ich o pomoc. Rzymowski też 
ma zapewne materiały przygoto­
wane. Odscąpi za pół ceny.

Nie wiem, jak tłumaczyć się bę­
dzie p- Karpiński. Pcwm zapewne, 
że temat jego felietonu nie został 
skradziony, gdyż jest to wypadek 
z życia. „Emeiwt Maliniak" cierpi 
na rozdwojeń i o osooowcści. Jest 
jednocześnie naczelnikiem i refe­
rentem. Mówi sam do siebie, jako 
naczelnik do referenta i odpowia­
da sam sobie, jako referent. Ze 
służącą i domownikami załaiw7ia 
sprawy jako referent udając się 
po decyzję do siebie jako do na­
czelnika.

Ojciec bohaterki powieści „Ko­
mediantka" 1 cierpi przypadkowo 
na tę samą chorobę. Przypadkowo 
również te same objawy towarzy­
szą chorobie jednego i drugiego. 
Nawet dialogi chwilami są podob­
ne. Różni się ty'ko zakończenie. U  
Karpińskiego, W7skutek obłędu e- 
meryta i zbyt długiego załatwia­
nia służbowo sprawy klucza od ła­
zienki, córka Maliniaka ma wypa­
dek W  majteczki.

Dowcip rzeczywiście wyszuka­
ny.

Możliwe, że p. Karpiński „Ko­
mediantki" nie czytał. Możliwe, że 
opowiadała mu tę historię niania. 
Możliwe, że „w nawale pracy" itd.

Ale plagiat pozostaje plagiatem 
bez względu, na to, co powie p. 
Karpiński. fpo.

. .W flk l  w  n o c y”
w  T e a t r z e  N a r o d o w y m
Jedno z najsubtelniejszych sztuk Ta­

deusza Rittnera „Wilki w nocy" we­
szła na afisz Teatru Narodowego w  
reżyserii Stanisławy Wysockiej w  
świcti,:j obs. dzie z Eichlerówną, Ma­
ła iOwicz - Niedzielską, Broniszówna, 
Węgrzynem, Stanisławskim i Daczyń­
skim. Przyjęcie premiery i okuje dłuż­
szy sukces znakomitej sztuce Rittnera.

Olbrzymi powodzenie
T e a t r u  M a l ic k ie j

Wobec olbrzymiego powodzenia i 
nadkompletu w dniu wczorajszym, 
teatr Malickiej oaje dziś i jutro nieod­
wołalnie ostatnie dwa dni „Świt, uzien 

i noc” z Malicką i Wojteckim. Pre­
miera „Mięczaka" w środę o 8-mej 
wieczorem.

W PŁOŃSKU
zaprenumerować' .,ABC“ można 

u p. Edwarda Śm-ztanowskiego

ul. P lfH •1

JACEK BRZEZINA  1 15)

P A 4 I  H A  tUSTYNIiYCH 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

Pani d Andustoii, właścicielka olbrzymich stau wielbłądów i owiec 
w Mezopotamii, otoczona tajemnicą „władczyni” Beduinów, Dowiaca 
,ąc samochodem w nocy do swego domu, przeżywa dziwną i niebez­
pieczną przygodę, z której ratuje ją niespodziewana pomoc Toma 
Drewsa, agenta handlowego. Okazuje się, żc p. d‘Anduston otrzy­

mała tajemniczą radiodepeszę, którą wysłał jakiś tajemniczy osobmk, 
zmyliwszy czujność komendanta radiostacji, sierżanta Tehera, zresztą 
przyjaciela p. d‘Anduston, T o t  Drews spotyka się z archeologi m 
polskim, Sękiem, śledzonym oilnie z rokazu p. d’Andustjn. Splot ta­
jemniczych okoliczności wikła się coraz baidziej.

U g a s i ł  p ra g n ie n ie  i  r o z w a l i ł  s ię  c ię żk o  na ła w ie .  —  C h y ­
ba b ęd z  o m y  m ie l i  s p o k ó j  d z is ia j?

Z n o w u  z a p a n o w a ła  c isza. M ą c i ł  j ą  p r z e r a ź l iw y  w rza sk  
r y c z ą c e g o  gd z ie ś  w  p o b l i ż u  os ła  i s zu m  wia tru św is z c zą c e go  
po g l in ia n y c h  za u łkach  m u r ó w  i u l iczek . .Taka: na trę tna  m u ­
cha b z y k a ła  na śc ian ie .

R o z l e g ł o  się c iche  s lu k an ie  d o  d r zw i .
—  M in  ( k t o ) ?
D o  p o k o ju  w su n ę ła  się z g a rb io n a  postać, o w in ię ta  w  b ru ­

dne ła ch m a n y ,
—  Co  n o w e g o  D erw  isz p r z y n o s i  ?
K r z y w y  k o k ie tu ją c y  sp iczas tą  b ro d ę  nos i g ru be  m u r z y ń ­

skie w a r g i  p r z y b y s za  z b l i ż y ły  s ię d o  ucha s ierżan ta .
Pykanie nargila nagle ustało.

—  M u s ta fa !  —  z a c z y n a ją c y  ju ż  c h ra p a ć  ż a n d a rm  z e rw a ł  
się na r ó w n e  nogi. —  ld ż  do  H a b ib a  i s p r o w a d ź  za ra z  ludz i.  
Nale li  n iech  lec i s z y k o w a ć  konie...  —  p o s y p a ły  się r o zk a z y .

D w ie  pos tac ie  zn ik ły  za d r zw ia m i ,  W y s u n ą ł  się tez za 
n im i z ga rb io n y  bedu in . c h o w a ją c  za  p azu ch ę  sze les zczący  
p a p ie r e k ,  n ie  p ie r w s z y  zresztą ,  ja k i  tego  d o ją  o h w r n a ł !  S ta­
n o w c z o  A l l a c h  s p r z y ja ł  b ied n em u  s w o je m u  s łudze.

W  p a rę  m in u t  p ó ź n ie j  d z ie w ię c iu  lu d z '  s ie d z ia ło  ju ż  ua 
k on iach .

—  P o d  M -Saad  m a  p r zy jś ć  dsiś t ransport  op iu m  T r z y ­
m ać się, ch łop cy ,  r ó w n o .  N a p r z ó d !

P u s ty m i ,  s łabo  o ś w ie t lo n y m i  u l ic zk a m i,  po k tó rych  p r z e ­
w a la ł y  się z w a ły  p iasku , zahu cza ły  p o d k o w y  koń sk ie .  Mały 
o d d z ia ł c k  p r z e m k n ą ł  p r z e z  m ia s to  i zn ik ł  w c iem n ośc ia ch  
k łę b ią c e j  s ię w  w ic h r z e  pustym ,

■c:* * **

D o c h o d z i ła  p ie rw sza ,  gd y  A c h m e d  s tanął w  p rogu  budua- 
p-u s w o je j  pan i.

—  W s z y s t k o  g o l o w e ?
—  T a k .  p a n i !
W c ią g n ę ła  cPugie s a m o c h o d o w e  r ę k a w ic e  i w ło ż y ła  do 

k ies zen i p ła szcza  r e w o lw e r  i p u d e rn ic zk ę .  N a  w e ra n d z ie  
u d e r z y ł  w  n ią  g w a ł t o w n y  p ę d  g o rą c e g o  p o w ie t r z a .  W o k o ł o  
k łę b i ł y  się tu m an y  p iasku .

—  T iam s in !
A c h m e d  sk in ą ł  tw ie rd zą c o  g ło w ą  z a k r y w a ją c  usta bu rnu ­

sem.
-Samochód T o m a  stał p r z e d  d o m e m  p rzygo tow an y  do 

jazdy .  S iad ła  p r z y  k ie r o w n ic y  i nac isnę ła  s tarter  O b ok  usa­
d o w i ł  się. A ch rn cd  z d w o m a  s z tu cc ram i na ko lanach .  Ostry 
b ły sk  r e f l e k t o r ó w  p r z e d a r ł  c iem n ą  zasłonę, ch m u i  p iasko -  ! 
wych.

—  Aby ty lko  n ie  zgu b i l i  d ro g i  w ś ród  tej w ic h u ry !  — 
A c h m e d  b v ł  z a w s ze  w' takich  ch w i la ch  n ie s p o k o jn y

M a ch n ę ła  p o g a r d l iw i e  ręką . —  H a m u ia d  n ie  p ie r w s z y  ra z  
p r o w a d z i  tam tędy  i W' tak ich  w a ru n k a ch  transport .  Z  z a rn ą -  
z a n y i i i i  o c z y m a  t r a f i ł a b y  na m ie js c e  —  S a m a  też się nie b a ­
ła. Z n a ła  d ro g ę  na p a m ięć .

R e f l e k t o r y  n ie  o św ie t la ły  w ię c e j  n iż  pa rę  m e tró w  d rog i  
z t ru dem  p r z e b i ja ją c  s ic  p r z e z  tu m any  n ie s ion ego  w ia t r e m  
p iasku . M a łe  z ia r e n k a  tr za sk a ły  d e n e rw u ją c o  po szybach . 
R o z g r z a n e  p o w ie t r z e  t a m o w a ło  oddech .

—  A n g l ik  zasn ą ł?
P o lw i e r d z i ł a .
—  D o b r ą  k a w ę  m u  d a ie s !
—  D o  ra n a  b ę d z ie  sp a ł  ja k  zab ity  —  u śm iech  z a d o w o le ­

n ia  r o z p e ł z ł  M ę .p o  n a la n e j  tw a r z y  A ra b a .
—  T y l k o  n ie  z a p o m n i j  w y c z y ś c ić  s a m o ch o d u  po  p o w r o ­

cie. > >e m o że  p ozn ać , ż eśm y  j e g o  m aszy ną gd z ie ś  po  nocy  j e ź ­
d z i l i !

P o  p ó łg o d z in n e j  j e ź d z ić  s lan ę ł i  w res zc ie  na m ie jscu .
D e rw is z  w szy s tk o  z a ł a łw i ł ?

—  T a k ,  p a n i !  Ą o k m e d  s p o j r z a ł  na z ega rek .  —  A b o u  
H a b a y e b  p o w im e n  b y ł  p r z e d  d z ie s ię c io m a  m in u ta m i w y r u ­
s zyć  ze  s w o im i  ż a n d a rm a m i

Z a w s z e  za b e z p ie c za ła  się w  ten sposób  p rzed  e w e n tu a l ­
n y m i  n ie  ip o d z .a n k a m i ze s t ron y  s tra żn ik ó w .  W y s ła n i  w  p r z e ­
c iw n y m  k ie ru n ku ,  b y l i  n ie s zk o d l iw i .

> a niew ie lk im  p a gó rk u ,  p u s tyn n ym  ku rh an ie ,  w zn o s i ł  
s ię obe l isk .  N ic z y m  d ro g o w s k a z  o ś w ie t la ł y  go  te ra z  u m yś ln ie  
n a s taw ion e  r e f l e k t o r y  sam och odu .  B ia ły ,  k am ien n y7 stożek , 
o tu lo n y  k łę b ią c y m i  się w o k o ło  c h m u ra m i p iasku , d rga t  
w  św ie t le  ja k  ż y w y .

—  B ied n y  P in o n !  N i e  p r z y p u s z c za ł  za  ży c ia  że k ied yś  j e ­
g c  g ró b  b ę d z ie  nii s łu żyć  za  d r o g o w s k a z  —  p o m y ś la ła  pan i 
c lA n d u s ton  o p ie r a ją c  sie na k ie r o w n ic y  i z a p a la ją c  p a p ie ­
rosa W z r o k  j e j  z z a d u m ą  p r z y w a r ł  do b ia łe g o  obe lisku .

(D .  c. n ,).
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Jutro P o d w  Krzjjża Sw.

TEATP WIELKI: ttoiś „Słońce
Mek*ykuT słynna francuska operetka 
5 wają'a. Balet 70 osób. Przedstawie­
nie po skrótach kończy się o godz. 11 
m 15 wiecr.

TEA iR  NARODOWY: Dziś „Wilki 
w nocy” Rittnera w reżyserii St. Wy­
sockiej z Eichlerówną, Broniszówną, 
Malanowicz - Nleazieiską, Węgrzy­
nem, i Dac.iynski.Tl.

TEATR POLSKI: Gra w dalszym 
-lągu krotochwilę Ru tzkowskicgo - 
7 uwura „Jadzia —  Wdowa” z Alaną 
Modzelewska w roi. tytułowej.

rEATR MAŁY: Dziś i dni następ- 
n\ci świeżo wystawione ;:onieJia L  
E. Shaw a p. t. „Szczygli Z a u ł e k W  
rolach glów.i..et Andrytzbwna, Sam­
borski. Groiicki, Kondrai, Kreczmar.

TEATR LETNI: Dzist komedia mu- 
zycina „Miłość przy świecach” z Nie- 
uirzanką, Rurzkowskiin i Żabczyń­
skim na czele- 

TEATR ATENEUM Od 15 bm. 
„Ludzie m  krze” z Jaraczem i Perza­
nowską.

L u b lin  i r d &  w  śla d y W a r s z a w y

i #  d z i  r ę !  m m i  r o b o t n i k ó w
chcą złamać bojkot

Zmiana uranie wojewćdztw

Nasz korespondent z Lublina 
donosi, iż został tam zorganizowa 
ny silny bojkot sklepów żydow­
skich, w którym uczestniczy’ mio­
dzie.. ^zkolna i akademicka.

W  związku z akcją popierania 
handlu polskiego, wydano szereg 
ulotek, w których wzywa się wszy 
stkich uświadomionych Polaków 
do omijania żydowskich sklepów 
Przed sklepami ustawione zostały 
„pikiety", które ostrzegają kupu-

TcATR NOWY: Dziś komedia A- 
miel‘a .Trzy asy i jedna dama ’ w re­
żyserii Cwojdzińskiego z Lindorfówną. 
Goliwną, Sulimą. Krzemieńskim, Śli­
wińskim, Wyrzykowskim, Ciecierskim 
i innymi.

TtATR MALICKIEJ: Ostatnie dni 
„Swa. ciztcii ł noc”.

TEATR 8.15: Codziennie kome­
dia muzyczna „Narzeczona zginęła” 
z Olą ObarsKą i W. Walterem.

TEATR KAMERALNY: „Skandal 
w roazime Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego*

jących, iż sklep jest żydowski i 
wskazują gdzie się znajduje naj­
bliższy sklep chrześcijański.

Wyniki tego rodzaju akcji są 
bardzo korzystne i obroty w fir ­
mach żydowskich wybitnie spadły 
na rzecz firm chrześcijańskich.

Akcja ta jest przeprowadzana 
ściśle w ramach obowiązujących 
przepisów, to też władze nie mają 
żadnych absolutnie powodów do 
interwencji. Żydzi ze swej strony 
ustawicznie alarmują starostwo i 
województwo o rzekomo dzieją­
cych się ekscesach i wzywają wla 
dze policyjne do likwidacji akcji 
zorganizowanej przez młodzież.

Młodzież właśnie i robotnicy 
n..,,więcej wykazują zrozumienia

dla tej ajvcji, a ryaj mniej t. zw pa­
nie z inteligencji.

D la złamania tego ogromu** o 
wysiłku młodzieży, żydzi postano­
wili wykorzystać naprężone sto 
sunki między szewcami cbalupn. 
Kami a ich nakładcami* Ofiarowa 
li się oni pójść na pewne Uai^p- 
stwa, o ile naturalnie robotnicy 
polscy iKi.eszKortliwią wartościo 
wy wysiłek młodzieży. Żydowska 
polityki, jednak zawludla i propo­
zycja ta spotkała a ę  z należytą od 
prawą szewców - Poiakow.

W wyniku tak zuiorowej akcji, 
powstał w Lublinie szereg no 
wych placówek handlowych ehrzc
ścijańskich.

P O C Z Ą T E K  
W Y K Ł A D Ó W

K U R S Y  H A N D L O W E  P Y R K A
S - T O  K R Z Y S K A  17*”

Trzy sensacyjne procesy
na w o k a n d a c h  s a d ó w  lu&elskich

C  G Ł O S Z E N I A  M O B g g j

R Ó 2 N E

a a rhrześojansKa firma. Garde- 
A .H .  I  rob? starą mąską, zamie- 
lUiir. mi pierwszjrzęone lińskie ma­
teriały. Białecki; telefon 3.39-02.

M ieszkanie z utrzymaniem dla 2—3 
panienek, najlepiej srtdenwtf. 

Niedaleko S.‘ G G. W . i S. G. W . 
Warunk- przystępne Kaźmłerzow- 
ska 25 tr 1.

NA SEZON 5ZK0LKY “
f lD l I U l i r  gmuatyczne wazelkie- 
JP J W I C  go rodsaju na skórie, 

łosiu gumiu oraz pokojowe i tenL o- 
we. C. J. Borucki, Marszałkowska 7&.

B B  L  W  N T -podatkowe, zlecenia, 
T » n u  — skargi .apelacje, 

odwołania, załatwia biuro Grajewskie­
go. —  Żurawia 1S/12-A \ druga brama 
front), czynne 3 — 7.

P olerowatuc chromowanie, _ niklów a- 
iiie I cynowanie wykonuje Zakład 

GAl W NiKZNt - LćLlFIEkSKi L. 
BI RAKOWSKI, Widok 24, tel 294-38-

PIERWSZORZĘDNY z . kud
W L Jastrzębski HARSZAtKOW
SKA 86 m. 14

RADIO-SEKViCE
Wszelkie naprawy 

~ strojenia Superhetero- 
dyn e. t. c. Zakiady Radiotechniczne 
„Lłezet" Nowy świat ?1 nt. 27, tel. 
3.17.74.

m e b l e gwarantowane stołowe 
sypialnie, gabinety, sztu 

ki pojedyncze poleca tanio Andrzej 
MACZEK, CHŁODNA 36.

MEBLE gotowe i na ramówiema 
wra tego wyroDu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
ski ł Gorgas, ul. Świętokrzyska 2*

(M ) N a  wokandzie lubelskiego 
Sadu Apelacyjnego i Okręgowego 
w najbliższym czasie znajaą się 
interesujące sprawy.

I tak w dniu 22 września, b. r. w 
lubelskim Sądzie Apelacyjnym  
rozpatrzona będzie sprawa Liss- 
Elońskiego przeciwko Adamowo 
Zajączkowskiemu. W  tymże dniu 
Snd Okręgowy rozpatrywać bę­

dzie sprawę Adama Zajączkow­
skiego z oskarżenia wojewody 
Bieleckiego, Dziadosza- Wreszcie 
w dniu 5 października b. r. toczyć 
się będzie w  lubelskim Sądzie 0- 
kręgowym sprawa o nadużycia w 
byłej, sanacyjnej „Ziemi Lubel­
skiej".

Miejsce na ławie oskarżonych 
zajmie były administrator tego 
pisma p. Szczerba.

WARS7AWA, 7. 9. W ostatniej se- 
sj. zwyczajne] parlament, ucnwalił, jak 
wiadome ustawę o zmianie granic 
województw poznańskiego, ponior- 
sk-egt,, warszawskiego i ludzkiego. 
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
1 Kwietnia 'i9S»8 r Z tym dnien woje­
wództwo pomorskie przejmie od wo­
jewództwa poznańskiego powiaty: 
bydgoski, wyrzyski, szuotński, lino- 
w.ociawski i t. zw. Z„gopłe z Krusz­
wicą, stanowiące częsr powiatu mo­
gileńskiego. Z województw* werszaw 
skiego przejmie województwo ponwi

skie powiaty; niestawsld. włocławski, 
liptowski i rypiński, oddając woj* 
wództwn warszawskiemu oowiat 
działdowski. Województwu poziwó 
skie wzamiar za powiaty, utracone 
na rzecz Pomorza, otrzymr 7 woje­
wództwa ludzkiego powiaty: kolski,
koniński, turecki i kaliski.

Odpowiednie prace przygotowaw­
cze zostały już podjęte zarówno. «*a 
terem* mń.isterstws i praw w l wnętrz 
nych. jak i zainteresowanych urzę­
dów wojewódzkich.

Przerwanie budowy kanału
na N o w y m  B ró d n ie

Tow. przyjaciół Nowego Bródna 
wystosowało do zarządu miejskiego 
pismo, w którym powołuje” się na wy­
dane polecenie zakończenia robót 
przy oudowiC kanrłu odwadniającego 
na Nowy.n Bródnie i przeniesienia ro­
botników do Móko+nwa, Czerniako- 
wa i innych dzielnic.

Budowany kanał odwadniający, 
biegnąc prztz uł. Odrowąża, zabie­
rałby w Gdy, stojące w bajorze, leżą­
cym na drodze do stacji 'Warszawa- 
Praga oraz ściągałby wody zaskórne 
z cmentarza katolickiego na Nowym

MEBLE gotowe i na zamówienia 
wyrób własny. Gorgas i 

KarylowskŁ Firma Chrzęść,ijąńbka. ul. 
Nowogrodika 8.

MATERIAŁY budowlane

BETUNOWHIA „GOŁkOW
WofSia ta, Solec 28, tel. 9-8Ó-74 
Płyty. Krawężniki. Kr.’gi. Rury. Stu­
py. TiMki. Wazony. Kule. Misld-Ko- 
rytka ście’ owe. Cegła. Pustaki. 0- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t p .

n a u k a  i  w y c h o w a n i e

KURSY
■yą.Wi jm

handlowe, .oczne, półrocz­
ne im. Sckulowicza, Żu- 

lirskiego 8, telefon 8-21.63, ranne — 
wieczorowe. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

M I Ó D

MiÓD 100% gwarantjb ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Ceny od 2.40 k.7- 
PS^CZI I -R2 - OGRODNIK 
Złota 4, teL 6.62-38.

K O P N O ,  S P R Z E D A / I

-v Maszyny do pisania 
Jj, . i 1 Torpedo podróżne, 

'"ff • biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

azyn okazyjnych Sprzedaż — Kupi 
—  Remonty. Mae; under, Msrszah 
kowska 83 tel. *uo-0b.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E  
w h w w w p w w w i
( i IN I IA  styczne ubrania, pantofle 
u l ł zł/ł dla wszystkich szkół. Pol­
ska Spółka Sportowa* Nowy adres: 
Jerozolimska 20,

ŁŁSiw
A.A.) O K A Z J A  - H E B L I
Fimia chrześcijańska „J. Clj^żKOW- 
SIvI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Świat 39. — Pierwsze źrodłol —

Surow e w yroki
na uczestników zajść w Zamojszczyźnie

(W ) Sąd Okręgowy w Zamościu 
rozpatruj'*! apruwy uczestników zajść 
żukowskich Ictore Dyly głośne w je­
sieni roku uDingłego 

Ostatnio na ławie oskarżonych za­
siadło 5 etnopow pod zarzutem pro­
wokowania ludności wiejskiej ns te­
renie pow. hrubieszowskiego do czyn­
nego wystąpienia przeciw policji oraz 
niesienia zbrojnej porno :y chłopstwu 
z Żukowa.

Po przeprowadzeniu przewodu są-

i'P * j I]!! modelową*! a szycia, wyu- 
(\ I\UJw  czają gruntownie Kursy 
Ir^ny Pieśt#, Nowog-odzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC spec] :l- 
ne ulgi. Zapisy codziennie.

KURSY języków obcych (insty­
tucja polska) rozpoczy­

nają naukę angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, rosyjskiego. Infor­
macje Nowogrodzka ąl m. 7. Tel. 
S-22.90. Od godz 16 — 19-

P R A C t  Z A O F I A R O W A N E

J ak otrzyma pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A£C“, Warszawa, 

AL Jerozol imekie ba. Ogłoszenia o po 
szukiwairu i zaofiarowaniu pracy za- 
inieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasaSuopych bezpła­
tnie.

P R A C E  O D S Z U K IW A N E

K obietę w średnim wieku, niajacą 
utrzymaniu chorego męża or

na
. . -  męża oraz

5-ro dzieci (nąjstaSza 14 naj. 
młodsza .5 IM), znajdując się w nędzy 
prosi o jakąkolwiek ptaeó i pomoc w 
naturze. Łaskaw; zgłoszenia i ofiary 
prosimy składać w kantorze „ABC", 
Al. Jerozolimska 3a, P- 11 dla „zroz-̂  
paczonej matki".

s zewc - chałupMk, pozostający od 
dłuższego czasu bez pracy, ,nŁ. 

jący na utrzymaniu żonę i 4-ro dzie­
ci, znajdując się w bardzo ̂ ciężkiej 
sytuacji, prosi o pomoc. Nie duża 
nawet kweta na zakup materiałów 
„możliwifaby mu rozpoczęcie pracy.

Kursy hanifiowe
G r a c j a n a  P y r k a

Istniejące _ w Warszawie Kursy 
Handowe i języków Obcych pod kie­
runkiem Gracjana Pyrka, rozpoczy­
nają 32 rok istnienia. Na Kursach 
wykładane są następujące przedmio­
ty: buchalteria wszelkich systemów 
z przystosowaniem do banków, fa­
bryk, wszelkiego rodzaju instytucyj 
Handlowych: rachunkowość kupiec­
ka, korespondencja handlowa, steno- 
dbktylografia, pisanie na maszynach, 
stenografia. Przy szkole istnieją kur­
sy wyszkolenia duchaiterów, stenofy-! 
pistek, maszynistek i biuralistów płci 
obo.iej. V,r ciągu roku organizowane 
są dla słucnaczow bezpłatne odczyty ' 
z dziedziny nauk handi. i ekonom., ] 
oraz urządzane sa wycieczki do wiek- : 
szych zakładów handtowycJi i prze­
mysłowych pod kierort-nictwem p. o- , 
feaorów - specjalistóv, wykładają­
cych na kursach. Wrykłady odbywają 
się w porze rauriej, popołudniowej lub 
wieczorowej, stosownie do zajęć słu­
chaczów. Kursy mieszczą się w ob­
szernym i czystym lokalu prz.y ul. 
■więtokrzyskiej Nr. 17. Niezamożni 

Korzystają z ulg w opłacie. Dla ma­
turzystów i studentów płci obojej, 
organizuje się specjalne wykłady.

(R )

dowrgo sąd swaza! Ytłauysiawa \Vęc- 
rawika i Piotra Romaniuk na karę *X) 
3 lata wiezienia zas Mie< rysrawa Ko 
ł<-dzieją, Józefa Goraj: i Feliksa Bu­
ciora —  po 2 lata więzienia, zawiesza­
jąc wykonanie kap' na okres 5 lat

Jłówokd w 6ro&nie
s p o l f t t k o w a ł  c h l o o c a  

P o l a k a
W  związku z akcją az tyżydowską 

w Grudnie rozdan ano ułotki uojkóiu- 
w*. Da. 8 b,n. n* ulicy Domtnikanskiej 
uc :eń, ro*d»wJ ulotki b.„-czujące do 
omijania aklepów żvdosvskiCh Przt- 
•nodią :y obok wego żyd adwokat 

Szymon Glicenaztejr uderTrf vr twarz 
crtłopca bezczeinośr żydtactwi wj'- 
uywołała ogromne oburzenie w Grod- 
nie

J m s z k . w & c s z a w s k u

Z TERMINOLOGII 
POUTYCZMEJ

Nikt mj tego nie weźmie za złe 
Że tm”a miflisters-wr inaczej' nazw* 
Jeu« - bskuwnia drogie ponia*ówta 
Jprrejfme proszę zanitować te

. .L̂r—< - 1 stówka.
; NO. ‘

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Bródnie, gdzie woda zalewa groby 
Poza tym, wobec braku kaita&Hcji 
na Nowym Bródnie, kana, oowadnia- 
jący spełniałby ooniekąd role kolektu­
ra.

Autorzy pisma powołują -ńę w  to, 
ie omawiana dzielnica zamieszkała 
jest przez ludzi pracy, zajmujących 
przeważ.nie dumki jedno i dwuizbowe.

Pracujący przy buoowie kanału są 
przeważnie n.ieszkańcami Nowego 
Bróana i Annopola, dła których uoa- 
wanie Się do Mokotowa i Czerniako­
w i byłoby uciążliwe, biorąt pod uwa­
gę, że roboty cdowe są na miejscu 
w terenie. Prowadzenie powyższych 
robót leży w  interesie 35,000 miesz­
kańców Bródna i Anoyota,

Wiec aiuykomisnfsfyc*ft}<
w  stediecKlm

W  cza nt odpustu w Mokcnoodad 
odbył się wioc ---ntyfomunietyoay 
przemówier ia wygłosił . Cc. Dioowi 
z Siedlec, kierownik St. Nar i rflnll 
Władysław Orzv?owski. Prelegenci 
jednoniyśłiiie wwierdah, ie twjgo 
SZJTO wrogiem Odrodronc-i ^ołski j « t
skomunizowana Ro.ija, która prz® 
swoicu rgitatorów żj-dow chce z P t  
s<j zrobii' to samo co jest w  Rosji 
Hiszpanii i Francji,

Ś m ie rć  1 6 - le t M e l
n r  a t K l

W mies-kaniL rodziców jazy «L 
Warszawskiej Nr. 11 na Ma* ymonde
POWHa W - nimi Ŵ TOr*W>ZV!T dziecko 
i6-letm Helena Drokop, córka tram- 
i 'ajar^a. Dziecko zmarło. Matka za. 
flfćńiogUf fak. 'iięzlto, *5e w (jiffff dzi­
siejszym również życie zaKończyłą. 
Lekarz pogorowia prywatnego „pięć 
piątek" stwieraał zgon

K  r  o n  t k a  p r o w i n c j o n a  I n a

Własna wytwórnia! — Pokoje kom* i Oiis ry prosimy składać w Kantorze 
piety od 800 do 1500 zf. Gabinety — j ABC, A!. Jerozolimskie 3a p. 11, dla 
Strylowł. — SuninhiiA — Klubv *— Adolfa Noj,Stołowe — Sypialnie — Kluby 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pujedrneze sztuki. ~  Dogod­
ne rorpłaty. — Bezpłatne p--ady. —  
Projekty „Wnętrz" Nowy świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

meble £tylowe : nowocześni
Sa.ony, Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów i sztuki pojedyn­
cze. Dział mebli t rpicerskich poleca 
A*.Lenczewski j Ska,.Mazowiecka 10

Uszciwa,
letnia

sumienna, lat 22, z_l,.ru- 
łetmą praktyką w hurtowni lyto- 

niowei, jako kasjerka - ehspedfentkm 
przyinne pracę w  jakimkolwiek przed­
siębiorstwie handlowym. Zgłoszenia 
kierować do działu ogioszeń ABC,_ Al. 
Icrozolimskie 3-a p. io, dla ł-uc. Now.

p o i ik o ż u  sajj r ^ a

śf.-prezes Str. Ludswegc
c i r e s z t o w a n y  

w  J a n o w i c a c h
Z Tarnowa donoszą, że w miejsco­

wości Janowice pod Tarnowem aresz­
towany został wicepi 1'zos ^tr. Ludo­
wego, emerytowany dyr, szkoły- Ka­
rol Rogiec. Aresztowanie to nastąpi­
ło, po uprzedniej rewizp w miesz,ka- 
ibti p. Rcgieea.

G s t a t m  d z i e ń  
..Św it ,  d z i e ń  i noc“  
w  t e a t r z e  M a l ic k ie j

Teatr Malickiej daje dziś ostatnie 
2 przedstawienia: o 4-ej popoł. i o 8 
wlecz. urdBBf komedię „świt dzień 1 
noc . Jest to ostatnia sposobność zo­
baczenia rego rekordowego przedstrP 
~-ienia. Jutro premiera angielskiej 
komedii Davies'a „Mięczak" w wyk. 
Malickiej, Oryf-Olszewskiej, Sawr.na 
i Modrzewskiego.

KRfhó
ZAKŁADY TYTONIOWE

Przedstawiciele Państw. Monopolu 
Tytoniowego kupili od K ra k o w s k ie g o  
Seminarium duchownego i OO. Cyster­
sów grunta, obszaru kilł udzitsięriu 
morgów w Czyżynact pud Krakowem. 
Na .erenach tych zbudowane będa w 
najbliższym czasie wielkie zakłady ty­
toniowe.
KALlSZ
„IkORpŻKA CHRZĘŚCI.1 IŃSK A" 

(k.) Na ostatnim zebraniu chrze­
ścijańskich właścicieli dorożek posta­
nowiono wkrótce zaopatrzyć polskie 
dorożńd w tabliczki z napisem: „Do- 
roż.ka chrześcijańska". *

Zaopatrzenie dorożki w tabliczki 
jest koniecznie potrzebre, ze wzglę­
du na to, iż publiczność żydowska 
jeździ tylko dorożkami żydowskim,, 
Również tabliczki te odróżn,^ pol­
skich dorożkarzy od żydowskich.

POŻAR
(k) W  Choczu pod Kaliszem wy­

buchł w stodole roi, Aleksandra Ka- 
iinowicza groźny- pożar, który szyb­
ko przerzucał się na sąsiednie zabu­
dowania gospodarcze.

Ogień strawił 20 stodół wypełnio­
nych tegorocznym zbożem, jeden dom 
mieszkalny i oborę. Straty wyroszą 
około 30.000 zt
LVBUh

SOŁTYS DEFRAUDANT  
(w) Stanisław Furtak ze wsi Dę­

biny (pow. lubartowski), pełniąc w 
tejż,e wsi funację 60ttysa, zaefraudo- 
wał 712 zł. 87 gr. Ostatnio stan„ł 
on przed Sądem Okręgowym w Lu­
blinie, który skazał go na 1 rok wie- 
zienia.

\\ fPAPEK  PRZT PRACY 
(w ) Zofii Krupińskiej zatrudnionej 

w majątku Stanisława Dalmaczyn- 
ukiego, ’ w Starościcach (pod Lubli­
nem), wał żelazny siekaczki zdarł z 
głowy włosy razem ze skórą. Pol.- 
c.ja stwierdził? iż w czasie rżnięcia 

; sieczki wał nie był zabezpieczony. 
WłaścicM majątku został pociąg­

nięty do odpowiedzialności karnej.

Lubbnie skazał go 
aresztr z zawiesze-

Rąd Grodzki 
na 2 tygodnie
n ie m .

o s r a o w
KRV rAWY N«PAI>

(c) Na drodze pod Dębnicą w po­
wiecie ostrowskim został napadnięty 
w nory powracający na rowerze do 
domu Leon iMaryniak, przez pijane­
go osobnika w mundurzt kolejarskim. 
Osobnik powali! Atarymaka na zie­
mię i zada' mu kilka ciętych ran 110- 
ierri.

Maryniak walczy ze śmiercią.POMORZE
r-m-i^KS-TENIE -SZKOŁY 

POWSZECHNEJ
Na sk itek powiększenia lokalu 

szkolnego jakiego dokonano w rzasi? 
tegorocznych wakaryj letnich otrzy­
mała szkoła powszechna, w Tucholi 
charakter sześcioklasowej szkoły.Rów­
nież powiększony został personel nau­
czycielski o iedna sile żeńską. 

ARESZTOWANIE 
WINOWAJCÓW KATASTROFY

dmzszei przerwie w pracą wskuśtk 
przepfuwadranir remontu główneg'' 
pieca została uruenomiona w któii j 
znalazło zatrudnieme przesiiu 200 ro­
botników 1 robotnic.

Ś L Ą S K
WŁAMANIE DO KAPUCY

Nieznani sprawcy włamali się do 
K a p lic y  Matki Bossiej przy kościele 
Najświętsze, Marii Fanny w Piekarach 
Śląskich, świętokradcy weszli do ko­
ścioła p rz y  pomocy wytrychów i zra­
bowali wota przy Cudownym Obra­
zie. Łupem wfamywacrów padło wiele 
kosztowności, jaku to przedmioty zło­
te i srebrne, składane przez wiemyc* 
od setek lat. M in. znaidowałv się 
tam cenne antyki. Policja prowadzi 
dochodzenie. Wiadomość o włamaniu 
do kościoła wywołała w Pietara-h 
Śląskich og*omn«. wrażenie.

ZAKŁADY ELEKTRYCZNT
Na ostatnim posiedzeniu Afagistratn 

uchwalono przystąpić do budowy do-
Ostamio aresztowani zostali i prze- mu. ^  f  ̂ '^fernych

słuchani przez policję szofer Jagielski’ 1 w®du ,iąeowych._ Koszt t l̂ budowy 
i komendant Straży Pożarne; Szmidt
z Solca Kujawskiego, jako v :nowaicy 
spowodowania katastrofy samochodo­
wej pud Bydgoszczą, w konsekwencji 
której zabitych zostało trzech ludzi.

RADOMSKI
SEA/TNIF BLUŻMERCY

Na lawie oskarżonych Sądu Okrę­
gowego zasiadł niej. Stanisław- Kacz­
kowski oskarżony o biuźmerstwo prze­
ciw Bogu Sąd oo przeprowadzeniu 
sprawy wydal wvrok skazujący bluż- 
nieacę na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia.

ZMIANA NA STANOWISKU 
DYR ULMN 

Jak się dowiadujemy Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Warszawskiego po­
wierzyło tymczasowe o. pro'. Janowi 
Rewuckienut pełnienie obowiązków 
dyrektora w Gimnazjum żeńskim, p 
Jadwigi Chomiczównv w Radomsku., 

Z FRONTU PRAŁY 
Huta ,„Marvwala'ł>jw Radomsku po

W e l k u  i i a b a  k a n d y d a te k
a o  n a u k i  g o s p o d a r s t w a  r o d z i n n e .n o

Z powodu wielkiej liczby kan­
dydatek, zgłaszających się do 
rocznej, szkoły przysposobienia, w 
gospodarstwie rodzinnym Zarząd 
Miejski miąsta st. V, lw szatry uru­
chamia ró.unoległj oddział szko­

ły. Powtórne -.głuszenia uczennic,, 
nie przyjętych 1 braku miejsc, 
mogą byu dokonjnane do dnia 15 
b. m. w kancelarii I Miejskiej 
Szkoły Rękodzielniczej, ul. Kazi- 
niiefAc wsk* bo.

wyniesie około 600.000 zł.
SZKOŁA MUZYCZNA

Na posiedzeniu Śląskiej Rady YW- 
jewódzkiej, pod przewodnictwem wi­
ce woj. Saloniego uchwalono statut 
liceum muzycznego śląskiego konser­
watorium muzycznego. Otwarcie tej 
szkoły w najbliższym czasie,

W O Ł Y Ń  *
ŚMIERĆ DZIECI 

W  PŁOMIENiACH
W Rodzyżach oow. Koweiskiego 

wybuchi groźny pożar w mieszkaniu 
Dementego Tkaczuka, w czasie poża­
ru na strj chu domu spały dzieci go­
spodarza 10 ietn' Grzegorz i 7-letni 
Prdti Tkaczukowie, które poniosły 
śmierć w ogniu córkę Annę zdołano 
uratować. Przyczyny pożaru nie usta 
łono.

GIMNAZJUM KUPIECKIE
Dzłęł .itaranioir, nne.iscowegó spo- 

eczeństwa i władz miejskich w Dub­
nie pov*taj> gimnazjum kupieckie 
Koncesję na prowadzenie gimnazjum 
otrzymał zarząd oadzialu Stowarzy­
szeni? Kuj-cow Polskich w Lubrie. 
Lrucnnniemu gimnazjum staje czę­
ściowo na przeszkodzie braw odpo­
wiedniego incalu y= Duhnie,

POŻAR AV ŚRÓDMIEŚCIU
Y śródmieściu Dubna z niewiado­

mej przyczyny wybuchł pożar, w og­
niu strnęlo kilxa dr°wnianrch sklepi­
ków. Ogień rozszerzy! się. Po kilkugn- 
dzinnei akcji ratunkowej straży xv  
jamei, zdołano pożar ziokauzować, 
Pastwą ognią padło 6. sidepików,
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o d ^d zit  slg w^mumń -.ne Sroaę
Tegoroczna uroczystość powita­

nia wojska, wracającego z mane­
wrów, odbędzie się w  Warszawie 
w  środę, dnia 15 b. m. W dniu 
tym o godz. 10-ej rano delegacje 
organizacji społecznych oczeki­
wać będą ra  wojsko na Pl. N a ­
rutowicza. Delegacje te z orkie­
strami na czele wprowadzą ■woj­
sko ulicą Grójecką, Al. Jerozolim­
ską, Marszałkowską, Królewską i 
Wierzbową na Plac Teatralny. 
.Wzdłuż trasy młodzież szkolna 
zorganizuje wojsku owację kwia­
tową.

Uroczyste powitanie pułków i 
delegacyj oddziałów nastąpi o go­
dzinie 12 w  południe na Placu 
Teatralnym Po odebraniu rapor­
tu i przemówieniu powitalnym  
prezydenta miasta odbędzie się 
rozdanie kwiatów, paczek żywno­
ściowych i napojów. W  czasie 
spożywania posiłku staraniem 
Mj ej ski ego Wydziału Oświaty i 
Kultury wykonane zostanie na e- 
stradzie, zbudowanej przed Ope­
rą, widowisko muzyczno-taneczne,

koszar, odprowadzone przez po­
szczególne delegacje. Wszyscy żoł 
nierze garnizonu otrzymają w  u- 
pominku od mi&sca artystyczną 
reprodukcję z obrazu, przedsta­

wiającego wręczenie buławy M ar­
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi.

Trasa przemarszu wojsk udeko­
rowana zostanie flagami i brama­
mi powitalnymi.

Krwawa ofensywa japoński 
nie oiiagneła zamierzonego celu

5000 r s n n y r h  w  d zie ln ic y m 8t-dzynaporia#ei
SZANGHAJ, 11. 9. Odd-iały

chińskie ewakuowały wysunięte 
pozycje, ustanawiając nową linię

frontu, którego lewe skrzydło o- 
parte jest o Lotien, środek —  
Mia - Czang, a prawe skrzydio w

i m
S ? 7 a g z t i*  v .  xł ''tan nad Japonią

domów runęło w Osaka
Hiasta i wsie obrócone w gruzy

TOKIO, 11. 9. Japojiię nawie­
dziła straszliwa klęska żywioło­
wa. Nad zachodnimi wyspami j a ­
pońskimi przeszedł gwałtowny

mi, całe wsie i miasteczka szaleją­
cy tajfun obrócił w ptrzynę Na 
wyspie Szikou liczba ofiar docho­
dzi do 400. Huragan, przechodząc

tajfun, niszcząc wszystko, co na-: przez wyspę zburzył m. in. szkołę,
w  której znajdowało się 40 dzieci, 

i TOKIO , 11 9. Ilość ofiar ta j­
funu wzrasta z godziny na godzi 
nę. Jak się okazuje, na północnym

potkał na swej drodze. Najwięcej 
ucierpiały wyspy Ronao oraz 
Szikuo. Setki statków i łodzi ry­
backich fala oderwała oć wy­
brzeży iub zatop Ja na oełnym

wybrzeżu wyspy Szikou tajfun  
zniszczył dw’ie szkoły, zabijając 
15 azieci. W  Takamatsu zaginęło 
200 łodzi rybackich. W  Tobe pa­
nuje wielkie zamieszanie i zanie­
pokojenie co do losu licznych 
okrętów, które dotychczas nie 
przybyły do portu.

Wielkie straty wyrządził tajfun

morzu. Tysiące domów zostało 
po czym oddziały odmaszerują do zrównanych z powierzchnią zie-

» l■SĘm
m §

m
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P O W  :

/^^tanistaw
[ k w a r a u

o s t r t n o r e r c j e

DZISIEJSZY N U M E R  „ A B C “ PO ŚW IĘ C O N Y  JEST P IE R W ­
SZEM U K O NG R ESO W I IN Ż Y N IE R Ó W  W E  L W O W IE .'W Y N IK A ­
JĄCY  STĄD BRAK  MIEJSCA ZM U SZA  N AS  DO O D ŁO ŻE N IA  

N A  D ZIEN  JUTRZEJSZY D A LS ZE G O  C IĄG U  SENSATt JNEJ 

A N K IE T Y  „A  B C“ N A  T E M A T  ZM IA N Y  O R D YNACJI W TEOR- 
CZEJ W' PO ISC E .

Lk w ć d a c ja  szajki t a ndytów
W s p ó ln ik ó w  z a b ite g o  D & n e rta

Śledztwo w sprawie Denerta za­
strzelonego bandyty, sprawcy za­
bójstwa policjanta na Grochówie

cjantów.
Do mieszkania Szatkowskiego 

wysłano samochodem jednego
poprowadziło do wykrycia i z lik-1 policjantów cywilnych, który uda-
widowania groźnej szajki bandyc­
kiej.

Ogółem aresztowano 9 osób, w 
tym 3-ch bandytów, którzy 
współdziałali z Denertem, oraz 
6-ciu paserów, dostawców broni 
oraz amunicji.

Wśród aresztowanych dostaw­
ców broni znalazł się groźny 
bandyta, Kazimierz Szatkowski 
(N iska 32). Ujęto go w  sposób 
bardzo pomysłowy. Szatkowski 

handlował psami, by w ten spo­
sób ukryć swój karalny proceder 
handlu bronią i paserstwo Za­
chodziła obawa, że zbir będzie 
stawiał czynny opór policji i 
dlatego trzeba było go tak ująć, 
by nie zdążył strzelić do poii-

jąc klienta, zaprosił opryszka „do 
swego samochodu". Samochód po­
jechał oczywiście na Daniłcwi- 
czowską. Opryszka pc drodze obez 
władniono.

ł  LAMPOWY LUKSUSOWY ODBIORNIK {3 PEN! ODY)
3 ZAKRESY FAL. 2 WYSOkOSPRAWNE OBWODY. 

RLGULATOR BARWY TONU. WYSOKA SELEKTYWNOŚĆ.
DUŻY ELETRODYNAMIOZNY GŁOŚNIK O PIĘKNYM TONIE.

TRZyLAMPOWE ODBIORNIKI NA nRĄD ZMIENNY, STAŁY I BATE­
RYJNE

SPRZEDAŻ NA B. DOGODNE SPŁATY W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADiOwYCH 
W CAŁE I POLSCE

1 8 / 1 ? #  H E J #  O P  ©  i f f i O l W I f
PIENIĄDZE ZAPŁACONE ZA ECHO-ZOSTAJĄ W KRAJU 

PAŃSTWOWE Z A K Ł A D Y  T E L E  -  i 
RAD!0rt£HN:CZH£ w W A 8SZAWIE

dalszym ciągu op,era się o Ko»nr 
pu. Nowa linia obroLua w zago­
niona jest fortyfikacjami, przygo­
towywanymi od dwóch tygodni.

TOKIO, 11. 9. (A T E ). Japoń­
ska prasa podaje, że wojska Ja­
pońskie zajęły ostatniej nocy mia­
sto Maczang położone na połud­
nie od Tientsinu.

(t) SZANGH AJ, 11. 9 Po krót­
kiej przerwie w  godzinach noc­
nych przyszło o świcie pomtęchę; 
Wusung i Kiangwang do pooty*- 
nych gwałtownych walk, wsku­
tek których wojska japońskie po­
sunęły się naprzód, lecz nie <► 
siągnęły aamiL*zonego połączę-

w przemysłowym mieście Osaka, 
gdzie uległo zburzeniu 100 kairn s- 
nic i domów mieszkalnych, 5 wiel- nia pomiędzy oddziałam’ operują- 
kich rożnych budynków rządo j cymi pod W usung a Jangtsepu. 
wych, zootały przerwane wszelkie Połączenie to będzie zadaniem pe- 
połączenia telegraficzne i telefo- nownej ofensywy japońskiej, 1 
niczue Wstrząsające wrażenie wy 1 początkiem której należy liczyć 
warło zawalenie się gmachu cen-1 się w przyszłym tygodniu. W  
trali pocztowej, która dosłownie j bitwach pod Kiangwang, próę> 
runęła w  gruzy w ciągu 5 semind. -ąbitych, zranionych zostało 5t(W 
Pociągi zdążające do miasta za jołnlerzy, którymi przepetrJone 
trzymano w drodze. N ie mogą one gą szpitale dzielnicy, międz; n a - 
dojechać do Osaka wobec pozry- rodowej. Straty japońskie są bar- 
wania torow pod miastem. dzo znaczne.

TOKIO, 11-9. —  N a  wyspie Hon SZANGH AJ, 11. 9. —  Obecną 
do wskutek tajfunu i trzęsieni: [sytuację na froncie pod Szang- 
ziemi osunęła się góra, zasyoując ihajem meżna streść ć następują*
graae.m kamieni i głazów leżące 
u jej stóp miasteczka Z mieszkań 
ców miasteczka dosłownie nikt 
nie wyszeoł żywy —  cała osada w  
ciągu minuty zniknęła pod potwor 
ną masą ziemi.

TOKIO, 11.9. Południowe Chi­
ny zostały nawiedzone klęską o- 
gromnej powodzi. Liczba ofiar wy 
nosi z góra 600 osób przeważnie 
spośród lucmości wiejskiej.

co: Ofensywa japońska nie dała 
wyników, atak iapońsk' zaiam&ł 
się na umocnionych betonem po­
zycjach ODronnych Chińczyków, 
z drugiej zaś strony chińskie od­
działy nie zdołały wykorzystał 
swegc przeciwnatarcia, powstrzy­
mane japońskim ogniem artyle­
ryjskim. N a  odcinku nzanghaj- 
skim poległo już 1C-000 Japończy­
ków.

m i

Kontrola morza Śródziemnego
U c h w a ła  k o n fe re n c ji „ p ir a c k ie  ‘

p r r PZT

f j r  j t u b o e ic a
Płk. Galiński b y ł d o b r y m  żołnierzem
Z e z n a n ia  ś w i a d k ó w  w  s e n s a c y jn y m  procesie

W  procesie o strzały pod wiaduktem 
mostu Poniatowskiego zeznawali 
świadkowie Na pierwszy ogień poszły 
zeznania bc ^pośrednich świadków sce

L O N D Y N , 11. 9. Nadspodzie­
wanie szybka uchwała przyjęta 
wczoraj na konferencji Śródziem­
nomorskiej przyjęta jest przez tu­
tejszą prasę z widocznym zado­
woleniem.

'„D a ilj Tełegraph" donos- e« 
następuję:

„Pizewidywane jesl stworzenie 
trzech stref, z których zachodnia pa­
trolowana będzie przez okręty wojen­
ne francuski* i angieiskic, następnie

zostawiona będzi* okrętom innych 
oanstw. głównie sowieckim 1 turec­
kim, natomiast trzeci- strefa oddana 
będzie p >d ochrono Wloth. W  rade, 
gayby Włochy nie zeehcl&y przyjąć 
udziału w  ochr orne /.egl ugi, atreła 
włoska przyłączona będzie do zacho­
dniej strefy francusko - angielskiej. 
Szcze**!;- »yu«oł>u patrołow»n!a 140 
rzz przez Mnośne ojmęt" omówioot 
będa rta posiedzeniu dzisiejszyn . ucw  
kuje się ogólnie, że obrady zakończone 
oędą dziś wKczór V rszystkie zii-zą- 
dzenia ustalone przez komitet w Nyon 
będą natychmiast zaKomtmt.cowan*

strefa wschodnia, której ochrona po-Niemcom i Włochom, *

Wyrok w głośne} sprawie
S k a z a n ie  o s z u s ta  m a tr y m o n ia ln e g o

FCCliRSKI m i m
o S s z n t k o u u ś K h  ,6 4  /

W ynik i
vr clniu w c :

GON. 1, dyst. 2100 m, nagr. 14G0 
zł. 1) Bossiney, j. Treba, 2) Harrietta 
(6), 3) Fxcelsior (98), 4) Nawarra II 
(iOó.s). Wygr. w 2,16 i pól s. ł. o 6 
dl. Tot. 23,5, fr. 5 —  5.

GON. 2, dyst. 1100 m, nagr. 5000 
zł 1) Sart, ż. Gulyas, 2) K-mtur JI
(24.5), 3; Kaprys T (,84;. Wygr. w 1,7 
s. ł t 2 dł. Tot. 5,5.

GON. 3, dyst. 1300 m, nagr. 2400 
zł. 1) Jon ż. Jagodziński, 2) Tamaro 
(21J, 3) Irresistible (10,5). Wygr. w 
1.38 i pó' s. ł, o 1 dł. Ter 11,5,

GON 4, dyst. U00 ni, nagr, 1SOO 
zł. 1) Rosa II, ż. Dorosz, 2) Juturna
(14.5), 3) Gedynnn (58,5), 4) Bratig- 
wyn (33), 5) Li Baci* (3$), 6; Królo­
wa (135,5). Wygr. ,v 1.7 ł o 2 i pół 
(Tł. T ot. 10,5, tr. 6,5 — 7,5.

GON. 5, dyst. 1600 m, nagr. 2200 
zt. 1) Juras ż. Stasiak, 2) Kid (29,5), 
3) Loridan (53,5), 4) Nomadę (41,5),

g o n i lw
E o r a j s z y m
5) Pommery (i9 ). Wygr. w 1.39 s. o 
3/4 dł. Tot. 10, fr. 6,5 -  13,5.

GON. 6, dyst. /100 m, nagr. 11-00 
zł 1; Ostroga Z. Garcia. 2) Orla (12), 
3) Doiota (86,5), 4) Trefl (218), 5 ) Ka 
skada (53), 6) Elba (54). Wygr. ly 
1.7 i pól s. i, o 2 di. Tot. 16, fr. 7,3— 7.

GON. 7, dyst. 2100 m, nagr. 1600 
zł. 1) Primavera H j. Kalinowski, 2) 
Parma (24 5), 3) Hamiicar (15,5). 
Wygr. w 2.19 s. ł. o 1 i pot dl. Tot. 8.

GON. 8, dyst. 1600 m, nagr. 1 "IO 
zt. 1) Isolano ż. Stasiak, 2) Styl
(27.5), 3) Iloczyn (9,5), 4j Irata
(48.5). Wygr. w 1.10 s w  walce o 
szyję. Tot. 11,5, fr. 9 —  U .

GON. 9, dyst. 2200 m, nagi. 1100 
zł. 1) Maczuga chi. Kacprzak, 2) Mag 
nifika (115). 3) Olimo (13), 4) Gior- 
gette (12). W ”gr. w 2.35 i pól s. fin. 
o łeb. Tot. 15,5, fr. 11,5 —  26,5.

ny DOtniędzy pik. Galińskim a kpt. Sm 
niarą. St. post. Gross zatrzymał puł­
kownika w- parę chwil 00 zakończe­
niu strzelaniny. Pułkownik oświadczył, 
że użył broni, ponieważ kapitan pterw 
szy strzelił.

C z y  b y t a  p r e m e d y t a c j a
Dłuższe zeznania złożył mjr. Mącz­

ką z którego małżonką_ :onatv jest o- 
becnie płk, Galiński. Zeznania tego 
świadka posiadają doniosłe znaczenie, 
gdyż tnaią doprowadzić uo ustalenia, 
czy pułkownik sztdf w Aleje Trzecie­
go Maja z zamiarem zabójstwa kpt. 
Sumary, czy też, jak twierdzi oskarżo­
ny, znalazł się tam przypadkowo. 
Kwestii tej mjr. Mączka w kategorycz 
ny sposób nie YvyśYvietlił.

W y k o l e i ł a  g o  k o b i e t a . . .
Były adiutant pułkownika, kpt. PIo- 

ciński wyraża się z wielkim uznaniem 
o swym dawnym zwierzchniku, opo­
wiadając o jego zasługach bojowych 
z czasów, guy pik. Galiński likwido­
wał sowieckie oandy dywersyjne na 
kresach. Uprzednie jeszcze pułkownik

wsławił się poa Kaniowem, bohatersko 
osłaniając odwrót oddziałów pciskich 
przeć Niemcami. Kapitan wyraził zda­
nie, że tak świetnie zuiiOwiadającego 
się człowieka wykoleiła kobieta.

Z kolei sąd przesłuchuje kilku wyż­
szych oiicer jw . Są to świadkowie po­
wołani przez kpt. Sumarę, jako po­
woda cywilnego w sprawie: Płk Kieł- 
basiński, prokurator Najwyższego Są­
du Wojskowego i płk Skokowski, wy­
dają dodatnia „pinie o żonie kapitana. 
Państwo Siimaiowie żyli z soną bar- 

1 dzo dobrze do 1931 roku. Co się stuto 
oóźniej, płk. Skokowski nie nr że po- 

! wiedzieć, gdyż wyjechał z Wilna.

Z e z n a n i e  p .  S u m a r o w e }
Sensację na sali sądowej budzą ze­

znania pani S., która wyjaśnia na od­
powiednie zapylania, że poizuciła mę­
ża dla pułk. Galińskiego, gdyż barozo 
go kochała, ale następnie uważała, że 
nie reaguje iak należy w konfliktach 
z jej mężem, a nadto podejrzewała go 
o zbytnie uoodobanie do alkoholu. To 
z kolei skłoniło ją do porzucenia pułk. 
Galińskiego i powzięcia decyzji powro 
tu do męża

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty, po czym sąd przerwał roz. 
prawe do środy.

W  sądzie apelacyjnym nastąpi­
ło dokończenie sensacyjnego pro­
cesu lekarza weterynarii, dra J., 
którego b. narzeczona, p. W iera 
Cz.. oskarżyła o nadużycie zau­
fania i oszustwo matrymonialne.

Doktór J. ukończył, jak wiado­
mo, studia tylko dzięki poparciu 
materialnemu jakie otrzymał od

W iery Cz. Pomimo tego, gdv tyl­
ko ukończył studia, ożenił u?ę 1 
inną.

Sąd okręgowy skazał lekarza 
na 2 lata więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary. Wczoraj 
sąd apelacyjny ogłosił wyroić, t 
mocy którego zatwierdził karę 
wymierzoną przez pierwszą in­
stancję.

Postrzelenie groźnego bandyty
K r w a w a  o b ła w a  policyjna

W pow Rawsko - Mazowieckim od­
była się obława policyjna na pode„ 
rżane elementy. W  czasi: obławy pa­
trol policyjny natknął się na znanego 
bandytę Władysława judę, poszuki­
wanego przez władze za napady ra­
bunkowe oraz zabójstwo. Bandyta na 
widok policji rzucił się ao ucieczki, o-

W MIŃSKU MAZ.
zaprenumerować „A  B C " możra 

u p. Mieczysława Kojro 
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K r a d z i e ż
u  k a .  S a l e z j a n ó w

Wczoraj w nocy przez okno (n: 
parteize) od stiony ul. Lipowej 14, 
dostali się złodzieje do pracawni gra­
ficznej ks ks. Salezjanów i skradli 
maszynę marki ,,Royal“ (model 9) 
Nr. 48859, wartości 400 zł- M -

17-4etni
b e z r o b o t n y  i b e z d o m n y

17-lctni Józef Wysocki, bezrobotny, 
bezdomny, otruł się dayną na_ stacji
M".   .... Drn ffa InHArio oacrn

strzeliwujac się gęsto. Policjanci od­
powiedzieli strzałami, w  wyniku któ­
rych Juda został ranny w obie ręce 
i nogi. Rannego przewieziono do 
szpitala wr Rawie Mazowieckiej. Przy 
łóżku bandyty wystawiono posteru 
nek policyjny.

S y n  hantienśew a
a r e s z t o w a n y

PARYŻ, 11. 9. Z Moskwy dono­
szą: Szef G PU  w Leningradzie 
oświadczył, iż syn rozstrzelanego 
w zeszłym roku komisarza ludo­
wego Kamieniewa, Aleksander 
Kamienisw został aresztowany. 
Kamieniew jest obwiniony o zor­
ganizowanie grupy terrorystycz­
nej, której zadaniem byłoby wy­
sadzenie w powietrze laborato­
rium wojennego, gdzie tenże Ka­
mieniew pracował. (A T E ).
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